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Dziś rozaóGiÓówa Ry w Nowym Jorku sensacyjny Proces 
18 niemców oskarżonych 


3 zdobył anie | informacii o aF f meala o 
wietrznych St. Ziednocz | 
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NOWY JORK, 2f czerwea— 
IPAT). Wszyscy oskarżeni w 
wielkiej aferze szpiegowskiej 
w liczbie 18 staną w Środę 
przed nowojorskim trybuna- 
łem federalnym. 

Część oskarżonych znajduje 
się w St. Zjednoczonych i jest 
obywatelami Stanów, część na- 
tomiast zdołała zbiec zagrani- 
cę. Wśród oskarżonych znajdu- 
ja się m. in. HUGO von BONIN 
i HERMAN MENZEL. oficero- 
wie należący de służby wywia- 
dowczej ministerstwa wojny 
Rzeszy niemieckiej. ERNST 
MUELLER—mieszkaniec Ham- 
burga, kapitan ERYK PFEIF- 
FER, pochodzący z Bremy, nie- 
iaka JESSIE JORDAN, odsia- 
dująca w obecnej chwili karę 
4-ch lat więzienia w Anglii, 
IGNACY GRIEBL, obywatel St. 
Zjednoczonych, który zdołał 
zbiec tuż przed rozpoczęciem 
śłedztwa, WERNER GUDEN- 
BERG, który również zbiegł, 
ERYK GLASSER —szeregowiee 
armii amerykańskiej z obozu w 


STAW RUMRICH, sierżant -de- 
zerter armii amerykańskiej. — 
Obaj ostatni są aresztowani. 
Co do pozostałych oskarżonych 
to istnieją przypuszczenia, że 


N. Jork, lecz i na szereg innych 
okręgów St. Zjednoczonych. — 


—! Kierownicy organizacji szpic- 


gowskiej, według oświadczenia 
prokuratora Hardy'evo, przeby 


ukrywają się oni w Niemczech.! wali stale w Niemczech. Działa- 


Prokurator Lamar Hardy, 
który kierował śledztwem w tej 
sprawie, oświadczył prasie, że 
organizacja szpiegowska stara- 
ła się zdobyć tajne informacje 
w sprawach amerykańskich sił 
merskich, lądowych i powietrz- 
nych oraz informacje dotyczą- 
ce ogólnej obrony narodowej 
dla użytku obcego mocarstwa. 

Na osobach występujących w 
tym procesie ciąży oskarżenie, 
iż zawiązały one TAJNĄ OR- 
GANIZACJĘ DLA ZDOBYCIA 
INFORMACJI SZPTEGOW- 
SKICH I DOSTARCZANIA ICH 
RZĄDOWI RZESZY. 

Chodziło im specjalnie o wia- 
domości z zakresu lotnictwa, 
marynarki i obrony wybrzeży. 

Akt oskarżenia stwierdza, lż 
działalność organizacji szpie- 
gowskiej rozciągała się nie tyl- 


li oni za pośrednictwem swych 
pośredników. mieszkających w 
St Zjednoczonych. Organizacja 
posługiwała się również agente; 
mi, wchodzącymi w skład załóg 
statków niemieckich. kursują- 
cych pomiędzy portami Rzeszy 
a St. Zjednoczonych. Agenci 
działający w St. Zjednoczonych 
WSZYSCY BEZ WYJĄTKU BY 
LI Z POCHODZENIA NIEM- 
CAMI. Członkowie organizacji 

szpiegowskiej rozporządzali du 


mi sumami dla zdobycia im-| 


formacji. Władze śledcze nie 
przerywają śledztwa, dążąc do 
wykrycia pozostałych  człon- 
ków afery szpiegowskiej. 

Po 5-tygodniowych dochodze 
niach ustalono nastepujące 
punkty oskarżenia: Hugo von 
Bonin i Hermann Menzel oskar 
żeni są o zorganizowanie ban- 


gentów, którzy korzystając ze 
swych możliwości zdobywali 


informacje dotyczące obrony 
narodowej St Zjedn, Ernst 


Mueller, Eryk Pfeiffer i Otto 
Sauders ang:..wali agentów i 
opłacali otrzymywane wiado- 
mości, poza tym oskarżeni są o 
utrzymywanie łączności pomię- 
dzy służbą wywiadowczą nie- 
miecką a agentami w St. Zjed- 
noczonych. 

Karl Schlutter Herbert Jac- 
nichen, Karl Eitel, Theodor 
Schneltz, Fritz Schmidt, Johann 
Hoffmann — oskarżeni są 0 u- 
trzymywanie łączności wśród 
członków organizacji szpiegow- 
skiej. l 

Akt oskarżenia stwierdza, że 
PLANY, MAPY T SZYFRY 
PRZESYŁANE BYŁY DOHAM 
BURGA I BREMY za pośredni- 
ctwem agentów na statkach nie 
mieckich. Stwierdzone zostały 
również i ustałone ścisłe daty, 
kiedy odbywały się spotkania 
oficerów wywiadu niemieckie- 
go z oskarżonymi. Tak np. 7 


odor Griebl odbyli takie sy 
kanie w Berlinie w hotelu ... 
den“, Akt oskarżenia wyliezu 
również szereg dat spotkań po- 
dobnych na terenie Stanów Zje 
dnoczonych. 

NOWY JORK, 21 ezetwea— 
(CAT) „New York Post* przy- 
nosi oświadczęnie stkrefarz: 
stany Aula, w kiórem stwicr- 
dza, że Hull nie bierze pod u 
wagę możliwości podjęcia kro- 
ków dyplomatycznych w Berli- 
nie w związku z aferą szpiegów 
ską, zlikidowaną w ostatnich 
dniach. 

Z innych źróde! dziennik do 
wiaduje się, że prokurator Har- 
dy zamierza postawić w stan 0- 
skarżenia szereg innych osôb. 
hie precyzując jednak kim są 
podejrzani o uprawianie dzia- 
łalności szpiegowskiej. Dzien- 
nik przypuszcza, że dopiero po 
ukończeniu śledztwa przez sąd 
federalny i ujęciu wszystkiech 
członków oersanizacji szpiegow- 
skiej, ujawnione zostaną SEN- 
SACYJNE SZCZEGÓŁY NO- 


ko na okręg południowy stanu! dy szpiegowskiej I wciąganie a- 


Plan wycofania ochotników przyjęty 


Wysłanie komisyj mieszanych do Hiszpanii nastąpi za 4 tygodnie 


LONDYN, 21. 6. (PAT). Pod-|sprawy finansowania planu i de| wanie wojsk włoskich. Deleg gat | misji dla rozpoczęcia obliczan: a| Ambasador francuski w Mo 
komitet nieinterwencji osiągnął; legaci reprezentowanych w pod- | sowiecki zapowiedział, że Sowie-|j segregowania obcych oddzia- skwie przedłożyć miał wczoraj 
dziś w toku swego posiedzenia |komitecie rządów zobowiązali ty gotowe są pokryć całkowite łów, co stanowi pierwszy etap | rządowi sowieckiemu notę, wzy- 
całkowite porozumienie co do „się uzyskać od swych ante zaj Sn wycofywania ich włas- | planu bryty jskiego, nie może rx|wającą Sowiety w słanowczy 
zastosowania planu brytyjskie- |eów ostateczną decyzję co do fi- nych ochotników z Hiszpanii aż | stąpić wcześniej, jak w najiep- sposób do aprobaty przez Rosję 
go w sprawie wycofania ohcych nansoewania planów w ciągu 48 | de Rosji Sowieckiej. |szym wypadku za 4 tygodnie. | planu brytyjskiego. 
oddziałów ochotniczych z Hisz- godzin. W piątek odbędzie sie Przypuszczalnie pozostałe mo- | Sama akcja obliczania i segre go| Nota ta podkreś $lać miała. że 
panii. następne posiedzenie podkomi- | carstwa zgodzą się z tym zastrze | wania obliczana jest na dwa miejrząd francuski nierozerwalnie 

Przyjęcie planu brytyjskiego | tetu celem definitywnego zaapra  żeniem sowieckim. rozdzielając jsiące. W kołach, zbliżonych do | złęe zył swą polityke z W. Bryta 
przez Francję, Włochy i Niemcy | bowania planu finansowania pro |w rów nych częściach wynikają | Chamhesiaine, wyrażają pewae|nią. 
było z góry zapewnione. Wątpli- jektu brytyjskiego. ca w ten sposób różnicę między | j nadzieje, że ten okres dwimie-| Niezależnie od tego, czy Ros.: 
we pozostawało jedynie stanowi Coprawda delegat sowiecki w siebie. 'sięezny doprowadzić może do,w projekcie brytyjskim weźmie 
sko rządu sowieckiego. W toku | sprawie finansowania poczynił Po załatwieniu w piątek spraw | pewnej pauzy w akcji na fron- udział czy nie, rząd franenski 
dzisiejszego posiedzenia delegat |pewne zastrzeżenia, z góry zapo | finansowych, odbędzie się mo- |tąch i że w ten sposób będzie zdecydowany jest pójść dalej w 
sowiecki oświadczył, że chociaż | wiadając, że rząd jego nie zgo-|że już w sobotę, a najpóźniej w |można doprowadzić do  rozej- | realizowaniu tego planu wspól- 
rząd jego nie uważa planu bry- dzi się na równy podział kosz- | poniedziałek plenarne posiedze- mu. niez W. Brytanią, Niemcami i 
tyjskiego, zwłaszcza jeśli chodzi tów wycofania ochotników, jak | nie pełnego komitetu, na którym| Co się tyczy zmiany stanowi-| W łoehami. Zdaniem rządu fran- 
e kontrolę w portach, za dosta |te przewiduje plan brytyjski. całokształt planu brytyjskiego |ska rządu sowieckiego, który 0- leuskiego, okres targów o kom 
teczny, to jednak nie chcąc u-| | między 5 głównych mocarstw. | zostanie zaaprobowany, po czym | kazał się dziś bardziej ustepliwy, |prom's „minął i rząd sowiecki 
trudniać wprowadzenia planu | wychodząc z założenia, że liczba | plan skierowany zostanie do obu | niż kiedykolwiek dotąd, fo nale- | | musi się obecnie zdecydować na 
w życie, rząd sowiecki plan ' echetuików sowieckich jest dałe |rządów hiszpańskich z prośbą © |ży zmianę tę przypisać stanaw- | „tak“ lub „nień. Ta nota francu- 
przyjmuje. ko mniejsza, niż np. włoskich i rychłe przyjęcie. czemu  naciskowi, wywartentu | ska, jak się ok: azuje, podziałała 

Podkomitet wobec tego prze- niemieckich i przeto Sowiety niej W każdym razie wysłanie do|w Moskwie na życzenie Cham- |i spowodowała zmianę stanowi- 
szedł odrazu do rozpatrywania | mają zamiaru płacić za wycofy-| obu Hiszpanii mieszanych ko- |berlaina przez Francję. |ska sowieckiego. 


CHAMBERLAIN POTĘPIA BOMBARDOWANIE MIAST 


Statki brytyjskie nie bedą ochraniane na hiszpańskich wodach terytorialnych 


LONDYN, 21. 6. (PAT). W iz-;hiszpańskich przez eskadry po- sek skreślenia 100 funtów z bu-|niegdyś sekretarz b. 
bie gmin odbyła się popołudniu | wietrzne. gen. Franeo.  dżetu ministerstwa spraw zagra spraw zagranicznych 
debata na temat bombardowania| W imieniu opozycji, która nicznych, debatę zainicjował po- ariy Hendersona. Mówca wy- bów prowadzenia wojny. 

statków brytyjskich na wodach | zgłosiła demonstracyjny wnio- Iset Labour Party, Noel Backer.lstąpił przeciwko tezie, że nowe | (Dokończenie na str. 31 


Mitchefield i GUENTHER GU- czerwca 1937 r. dr. Ignacy i Te-| WEJ WIELKIEJ AFERY. 


ministra |rodzaje broni czynią konieczny: 
Labour mi nowe przepisy co do sposa 
Noeł 
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P ZACZNA a 


Pozory parlamenta- 
rymu w Bułgar 


To, że w roku 1938 jakiś kraj 
europejski wraca od dyktatury do 


parlamentaryzmu, jest tak niezwy- | qę 


kłe, iż przemilczanie tej przemiany, 


która się obecnie dokonała w Buł- szłych w Z.S.S.R. głębokich, stru- 


garii musi mieć swe szczególne kturalnych przeobrażeniach s0- 
powody. Polegają one z jednej stro- | cjalnych. 


ny na tym, że Bułgaria nie odgry-| 
wa wielkiej roli w ohecnej polityce 
międzynarodowej, a z drugiej stro- 
ny w nieufności, z jaką traktowane 
są obecne decydujące reformy. 
Wprost nie można uwierzyć, aby 
właśnie Bułgaria miała stanowić 
wyjatek i chciała się oderwać od 
tendencji przebudowywania demo- 
kracji na rzecz mężów silnej ręki. - 

Ta nieufność jest uzasadniona 
już choćby przez sposób, w jaki zo- 
stało wybrane Sobranie, pierwsze 
od roku 1934. Rząd zapowiedział 
wolność wyborów, jednak pod wa- 
runkiem, że nie będą mu w tym 
przeszkadzały partie polityczne. 
Rozwiązanie partii, które odbyło 
się w roku 1934 jedynie formalnie, 
zostało ponownie zapowiedziane: 
przywódcy partyjni, którzy daw- 
niej odgrywali pewną rolę, wogóle 
nie zostali dopuszczeni w charakte- 
rze kandydatów. Komisje wyborcze 
obsadzone zostały przez zwolenni- 
ków rządu; opozycja nie dyspono- 
wała nawet własną legalną prasą, 
a radio, którego wzmocnienie i zmo 
dernizowanie zostało zakończone 
właśnie na początku kampanii wy- 
borczej, pracowało oczywiście za 
rządem. Normalnie więc wogóle me 
powinni byli być wybrani deputo- 
wani opozycyjni, tymbardziej, że 
przepisy ordynacji wyborczej wo- 
góle zdawały się nie dopuszczać ta- 
kiej możliwości. Tym nieprzyjem- 
niej był rząd zaskoczony, gdy na 
150 deputowanych zaledwie dwie 
trzecie opowiedziało się za żądaną 
od nich lvjalnością wobec rządu. 
Liczba 50 deputowanych opozycji 
jest nawet pod względem  liczbo- 
wym niezwykłym sukcesem prze- 
ciwałków rządu, którego nie zmniej 
sza nawęt zarządzenie, wydane w 
ostatniej minucie, a pozbawiające 
kilku deputowanych opozycyjnych 
ich mandatów, jako „nie zasługują- 
cych na zaułanie”. 

Nowe Sobranie zaczęło pracować 
w maju i usprawiedliwiło obawy. 
Gd samego początku okazało się, że 
rząd przywiązywał jedynie wagę 
do tego, aby stworzyć sobie instru- 
ment, który miał akceptować wy- 
dawane przezeń zarządzenia, Jed- 
uak większość przywódców przed- 
parlamentarnej opozycji i szereg 
wybitnych prawników stało na sta- 
nowisku, że liczne zarządzenia, wy: 
dane »rzez rządy od maja 1934 r. 
z własnej mocy, są sprzeczne z pra- 
wem, ponieważ rząd pod żadnym 
warunkiem nie mógł posiadać tak 
daleko idących pełnomocnictw, ja 
kie sobie wzurpował, To bardzo do- 
niosłe zagadnienie zostało rozstrzy- 
znięte w ten sposób, iż setki zarzą- 
dzeń posłuszna większość Sobrania 
uznała en blec na kilku posiedze- 
niach za obowiązujące. Parlament 
potwierdził w ten sposób wszystkie 
akty dyktatorskie, dokonane w prze 
szłości, i okazał gotowość również 
na przyszłość nie przeszkadzać wy- 
dawaniu takich aktów. W istocie 
więc maszyna ustawodawcza zosta- 
ła zmieniona jedynie przez włącze- 
nie głośnika parlamentarnego. 

Z drugiej jednak strony również 
npozycja uchwyciła się swej szansę 
w parlamencie, która wynika z ta- 
go, że wreszcie może się na nowo 
wypowładać. Wprawdzie jest wy: 
xłuczone cokolwiek zdziałać prze- 
tiwko jednolitej większości rządo- 
wej. Wśród ludu może i musi nato: 
miast powstać przekonanie, że ist: 
nieją również siły, działające prze- 
ciwko reżymowi. I to już nastąpiło 
przez zbratanie bardziej lub mnicf 
opozycyjnych grup. Kiedy w ostal- 
uich dniach maja parlament załat- 
wiat wspomniane przez nas ryczal- 
towe potwierdzenie wydanych w 
czasie dyktatury rozporządzeń, ©- 
pozycła demonstracyjnie opuściła 


Próbowaliśmy określić te prze 
obrażenia. jako Thermidor bez 
Napoleona, jako likwidację sy- 
stemu rad, a zarazem likwidację | 
„hegemonii“ proletariatu, jako 
faszyzację Z.S.S.R. 

Obecnie 
skonkretyzowania tej tezy nal] 
podstawie bardzo rzeczowego i 
doskonale udokumentowanego | 
artykułu „Zmiany w budowie| 
społecznej Z.S.S.R.*, ogłoszone-| 
go w paryskim miesięczniku 
„RUSSKIJA ZAPISKI* (numer 
kwietniowy) przez ekoiiomistę - 
emigranta E. JURIEWSKIEGO, 
który na materiale statystycz- 
nym zobrazował ewolucję poło- 
żenia sowieckiego proletariatu. 
Antor opracował okres 
od roku 1913 do 1937, wybiera- 
jąc jako pośrednie po- 
równania lata 1925 (linia gene- 
raina) i 1929 (pierwszy rok 
pierwszej pięciolatki). 

W. tych latach średnie nomi- 
nalne zarobki robotnicze wyno- 
siły miesięcznie: 


Rok Zarobek nomin, mies. 
1913 25 rb. 
1925 48 rb. 
1929 75 rb. 
1937 250 rh. 


nominalnych przedstawia się w | 


następnjący sposób: | $ 


Zarobek wyraż.: 1913 1925 1929 1937 | Q 
w chlebie żytnim 100 137 171 7|% 
w kartoflach 100 138 99 753 
w mięsie 100 137 106 63 
w maśle 100 102 8 5 


Wyrażone w środkach żywno-: 8 


ści zarobki robotnicze, są w la- 
tach 1925 i 1929 wyższe, miż w 
1913 roku, dlatego, że bolszewic- 
ka dyktatura skupywała u ehło- 
pów Środki żywności po sztyw- 
nych niskich cenach, luh zgoła 


je konfiskowała. Jeśli natomiast FR 


postarać się wyrazić zarobki w. 


wyrobach przemysłowych (tka- | Ę SĄ. 
niny, obuwie), to w roku 1925 za S 


robki były o 35% mniejsze, niż, 
w roku 1913. j 


Sia nabywcza tych zarobków |$ 


22. Vi— „GŁOS PORANNY” == TIS 


w następujący sposób: 
1913 — 


Robotnik sowiecki bieduje 


Nieraz już wskazywaliśmy, iż (4 osoby) do zarobku głowy ro-|nież inne konieczne wydatki, wi-| 
uga seria ponurych procesów dziny przedstawia E. Juriewski 
moskiewskich świadczy o za-| 


Nr. 169 


| nabywczej fundusz płac powię: 
dzimy, że dla pokrycia kosztów kszył się nie 0.300 proe., a o 50 
utrzymania rodziny robotniczej proc., ale liczba osób, pomiędzy 


55,5% wartość 112 godz. pracy | trzeba, by na 4 osoby pracowały które fundusz ten trzeba było w 


1925 — 51,7% wartość 88 godz. pracy |i otrzymywały średni zarobek 2 1937 roku dzielić, wzrosła o 115 


1929 — 51,2% wartość 37 godz. 
1987 — 86,99% wartość 151 godz. 


Sze, weselsze*, 


został skrócony 


należy pamiętać, 


iż jednocześnie 
realne zarobki robotnicze zosta- 


ły w Sowietach bardzo znacznie Tak wygląda sprawa. gdy bierze | 
obniżone. Przyjmując pod nwa- my płace nominalne. Natomiast. 
wyżywienia, są rów- z punktu widzenia realnej siły 


gę, iż prócz 


RIALTO 


Pocz. 4 pp. 


Procentowy stosunek kosztów | EB 


wyżywienia rodziny robotniczej |% Ń SEE: 
SA A A EA Z O A OC A Z A OG DOE) pracy praca popa 
społ e 


obrady — a było to naprawdę de | munistycznej (co napewno przynaj-' niż dawniej, pod ochroną nietyka! | 


Jeśli komuniści | doprowadzi nas analiza państwo 
(MOŁOTOW) z dumą podkreśla-, wego funduszu płac zarobko- 
mamy sposobność ją, iż w Z.S.S.R. dzień roboczy | wych. Gdy w roku 1925 fundusz. 


| 
| 


Cudowny nastrój.. urok... 
czar... fascynująca intryga., 


DANIELLE 


DARRIEUX 


w przepysznej komedii p. t. 


LŁQOIO 
na ULICY 


W gł. roli męskiej: 
Albert Prejean 


Reżyseria: H, KOSTERLITZĄ |ayel wszystkich grup społecz 
twórcy „Osibi* i „Piotrusia“ 
Muzyka: kh PAPRYSA 


Komp. przebojów „Nieponia* 


Pracy | osoby. Otóż według sowieckich | proc. Z tych cyfr również widzi- 

pracy | danych statystycznych z r. 1935 
Tak wygląda w rzeczywistości na jedną rodzinę przypadało nie 

sławetny slogan stalinowski, iż|2 zarobkujących, a 1,47. 


—=—==——— w | 
Przy bólach głowy i zawrołac!i, yv 
wołanych przez zaparcie stolca, r* am 
ży używać wieczorem i rano n: ją 
pół szklanki naturalnej wody g zk. ; 
Franciszka - Józefa, Zapyt. Wan, Ie: 

REG PY. 
my, iż sytuacja sowieckiej klasy 


© 


Do analogicznych wniosków 


do 7 godzin, to ten wynosił 9,7 miliardów rubli, | robotniczej ma od szeregu lat 
plan na rok 1937 przewidywał 


stałą tendencję ku radykalnemn 


na ten fundusz 78,3 miliard. rh. pogorszeniu. 


Wspomniany ekonomista ro- 
syjski podkreśla zarazem, iź w 
samym składzie sowieckiej klasy 
FM | robatniczej zaszły poważne zmia 
|ny. Znaczna część kadr robotni- 
'czych lub dzieci robotniczych 
przeszła na kierownicze stanowi- 
ska, lub też do aparatu partyjne- 
go i państwowego, przy warszta- 
| tach zaś pracują nowe masy ro- 


M  botnicze, pochodzenia chłonskie- 

go. Sytuacja tej nowej klasy ro- 
| botniezej jest daleko gorsza, niż 
| sytuacja byłego hegemona rewo- 
lueji bolszewickiej. 


M| Wzajemne położenie sowiee- 
$> | kich grup społecznych jest obee- 
nie zgoła inne, niż to, jakie było 
stworzone przez rewolucję paź- 
4| dziernikową i jakie było jej ee 
Gej jiem. Obecne masy rohotnicze w 
„|. Sowietach nie tylko nie mają żad 
tł |nych politycznych, lub 

2  darczych przywilejów, ale ich re- 


D “p =- | 
zis premiera: 
IB Am 


| 
a. (alna sytuacja poważnie się po- 
S$ gorszyła. Znalazło to pośrednie 
Sy Wyraz w nowej konstytneji so- 
wieckiej. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, by realne położenie chłog 
stwa znacznie się polepszyło. — 
| Beniaminkiem nowej generalnej 
linił Stalina jest ogromny ape- 
|rat hiurokratyczny, administre 
eyjny i partyjny, a w 
(ności nowa elita (znatnyje tudi} 
| którą Stalin tworzy z wierzchoł- 


nych. - 


E. Juriewski słusznie zamna- 
| cza, iż Golgoty sowieckiego pro- 
letariatu nie usunęłaby ekspro- 
lpriacja sowieckiej biurokracji. 
Jub dygnitarzy komunistycznych. 
Jedyny skuteczny środek — to 
zastąpienie mało produkcyjnej i 


|eyiną, wydajniejszą, 
użyteczną, przy jednoczesnym 


monstracyjne, bowiem akt ten wy: | mniej u czterech z nich jest nie- uości poselskiej. Pierwszy wielki należytym wykorzystaniu sowiee 
warł na ludności ogromne wrażenie, zgodne z prawdą). Natychmiast wy- | sukces opozycji polega na zjedno- kich urządzeń technicznych. 

Poza tym w bloku rządowym depu- | łeniona została komisja śledcza, w czeniu wszelkich partii agrarnych 
tewanych dają się zauważyć pewne | której grupa rządowa posiada oczy | oraz sojuszu z innymi grupami opo- 


objawy rozpadu i secesji, 

Tak więc grupa rządowa musi 
się obawiać, że już niedługo będzie | 
mogła funkcjonować bez przeszkód. 
Broni się ona w swoisty sposób. 
Stwierdzeno pone obecnie, że mimo 
pracy sądów, które badały kandy- 
datury do parlamentu, mimo ściśle 
kontrolowanych wyborów i mimo 
późniejszych zarządzeń kontrol- 
nych, które miały zapobiec poja 
wieniu 3ię na ławach parlamentar- 
nych ludzi, „nie zasługułących na 
zaufanie”, że mimo to wszystko si- 
to nie było jeszcze dość geste. | 
Przede wszystkim wzięto się do 
pięciu deputowanych, rozgłaszając, 


Jak to w swoim czasie zazna- 
ezaliśmy, w tym kierunku rozwi 


wiście większość dwuch trzecich, a zycji. Pierwszym ich dążeniem jest | jął się od dołu masowy ruch sta- 


werdykt brzmi wobec 
nien”. W związku z tym należy się 


spodziewać w najbliższych dniach | 


usuniecia tych pięciu opozycyjnych 
deputowanych. Mówcy większości 
nie ukrywali zupełnie swego zamia- 
r wyszukania w przeszłości kaž- 
dego z tych 30 posłów opozycyj: 
nych jakiejś płamy i wyciagnięcia 
z tego adpowiednich konsekwencji. 

W ten sposób Sobranie otrzyma- 
ło by charakter dowolnego, kiero 
wanego przez rząd instrumentu, 0- 


tego „wi: | polityczne 


reaktywowarie ludu, 
podczas gdy rząd chciał by „znor- 
malizować” stosunki, a z polityk? 
uczynić przywilej sier rządzących. 
Nie jest wykluczone, że rząd wyda 
nowe zarządzenia, które Sobranie 
chętnie zaakceptuje, a których ce: 
łem będzie zmuszenie opozycji do 
zupełnego milczenia. Sobranie ist- 
niało by wówczas nadal. Jednak 
wzorem Sobrania z przed dykfatu: 
ry było hy ono podobne do parla- 
mentu jedynie z nazwy. Prawdziwa 


chanowców, lecz został z miej- 
sea przez biurokrację sowiecką 
| raatersony i skierowany na 
manowce zanarchizowanego wy- 
ścigu nienormalnie wyśrubowa- 
nych rekordów indywidualnych. 

Gdyby nie to wypaczenie zdro 
wego w zasadzie stachanowizmu 
to przy zmodernizowanej techni- 
ce przemysłu sowieckiego pod- 
kreślane przez E. Juriewskiego 
zatamowanie wzrostu liczebnego 
proletariatu (gdy liczebność in- 


pozycja usiłuje wykorzystać pozo- | gra sił wśród ludności jest zupełnie |nych warstw wzrasta) nie było 


sławiony jej jeszcze czas w kierun- 
ku nasilenia propagandy wśród lud 


że byli kiedyś zbliżeni do partii ko- | ności, co obecnie odbywa się lepiej, 


U schyłku sezonu wy- 
stępujemy z filmem 
niezwykle frapującym 
wybranym x pośród 
największych atrakcji 
zagraniczn. ekranów 


wykluczona, przynajmniej narazie. 


RIK. 


|by dła klasy robofmiczej strasz- 
ne. — 


S., CZECZELNICKI. 


Rewelacyjny film niebywałych emocji i sensacji!!! 
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22. Vf — „GŁÓS PORANNY" — 1938 


Chamberlain. polępi 


(Dokończenie) 
Backer uważa ten vunkt widze 
mią za niedopuszczalny, tw'er- 


dząc, że w stosunku do ludno-' 
ści cywilnej powstawanie no- | 
wych rodzajów broni nie powin | 
no powodować żadnych zmian | 


w sposobach prowadzenia woj- 
ys 

P emier Chamberlain wygło- 
s rdtkie przemówienie, trwa- 
peA Jedwie pół godziny. 
„g<elyler na wstępie ostra 1 z 
nr lskrem potępił okrucieństwa 
w jny iotniczej, stosowanej ohet 
nie załówno w Chinach, jak i w 
KH'szpanii. 

Okrucieństwa te mogą — zda 
niem premiera — spowodować 
w eczeństwie brytyjskim 
reakcję tak silną, jakiej się nikt 
nie spodziewa. Premier przy- 
znał, że sposób prowadzenia 
wojny lotniczej jest naogół nie- 
dostatecznie uregulowany i nie 
wszystkie ewentualności są obję 
te dotychczasowymi przepisami. 
Zdaniem premiera, prawo usta- 
la trzy niewątpliwe zasady woj- 
ny lotniczej, a mianowicie: 

1) nie wolno podejmować ata- 
ków lotniczych w stosunku do 
ludności cywilnej i zamieszka- 
łych przez nią osiedll, 

2) nie wolno atakować objek- 


tów, mie będących wyraźnie 
objektami wojskowymi lub shu- 
żącymi celom wojny, 


3) konieczne jtst ostrzeżenie 
najpierw ludności cywilnej, aby 
odsunęła się z bezpośredniego 
sąsiedztwa  objektów wojsko- 
wych, zanim objekty te będą 
podlegały bombardowaniu. 


ra laion, niewątpliwe 
pogwałcenie prawa 
dowtgo. 


miere, przedstawia się sprawa 
ze statkami, które znajdują się 
wód 


(W, Hiszpanii, 
jak wiadomo, trwa wojna. Ci, 
co dążą do wielkich zarobków z 
mj esląć SR ARK STAVAS M 
szą wziąć na ryzyko tego 
przedsięwzięcia. Rząd brytyjski 
rozpatrywał dokładnie pod każ 
dym względem legalne możliwo 
ści przeciwstawienia się atakom 
na statki brytyjskie na wodach 
terytorialnych Hiszpanii 1 do- 
szedł do przekonania, że cokol- 
wiek zostałoby  przedsięwzięte 
poza protestami, równałoby się 
czynnej interwencji, de której 
rząd brytyjski nie ma zamiaru 
się uciekać, - 


Pod tym względem — oświad- 
czył premier Chamberlain 
polityka rządu brytyjskiego po- 
zostaje taką, jaką była za ecza- 
sów ministra Edena. 

(Wówczas również ochrona u- 
dzielana była żegludze brytyj- 
skiej jedynie nazewnątrz wód 
terytorialnych. Premier przewi- 
duje, że istnieje tylko jedna dro- 
ga pomyślnego rozwiązania tej 
sytuacji. Jest nia zakończenie 
wojny. 

Rząd brytyjski od czasu do 
czasu bada możliwości dopro- 
wadzenia do zakończenia wojny 
domowej w Hiszpanii i w dal- 
szym ciągu będzie w tym kie- 
runku kontynuował swe wysił- 
ki bądź samodzielnie, bądź też 
wspólnie z innymi mocarstwa- 
mi. 

Po przemówieniu Chamber- 
laina zabierali głos jeszcze w dy 
skusji sir Archibald Sinclair, 
Lloyd George i Butler. 


iost! s Ke |rro DAA 
Wniostk, zgłoszony przez La- | Thionville. 


SF ~ 


e 


Powrócił z wojny | 


jbour Party, 


|mitetu 


bombardowanie mis 


został odrzucony 
278 głosami przeciwko 48, 


LONDYN, 21. 6. (PAT). — Z 
Oslo donoszą, że norweskim re- 
prezentantem neutralnej komisji 
mającej za zadanie badanie wy- 
padków bombardowania po- 
wietrznego miast w Hiszpanii, 
został pułkownik Ljunherg, któ- 
ry opuścił dziś Norwegię, udając 
się do Londynu. 


M o EMULSJA 


a 


*OLEJEK NEGRITA 


Od 
ł 
eż 1 


Trudności gospodarcze i zbrojenia 


Aby odwrócić uwage od tych spraw rząd 
Rzeszy rozpętał akcje antvyżydowskaą 


LONDYN, 21 czerwca. (Tel. 
wł). Zaostrzony kurs antyży- 
dowski w Niemczech wywołał, 
jak się dowiadujemy, duże 
wzhurzenie w kołach miesz- 
czaństwa niemieckiego. Czyn- 
niki poinformowane twierdzą, 
że akcją antyżydowska wywo: 
lana była w tym celu, aby od- 
wrócić uwagę ludności niemiec- 
kie] od trudności gospodar- 


czych, a jednocześnie — zagra 
nicy od wielkich zbrojeń. 
Angielskie czynniki miarodaj 
n> podkreślają w związku z 
tym, że Wielka Brytania stać 
hędzie na straży interesów ży- 
dów obywateli angielskich, za- 
mieszkałych w Niemczech. Pra- 
sa angielska szeroko rozpisuje 
się na temat fali aresztowań 
wśród żydów niemieckich. Pis- 


ma zaznaczają, że wprawdzie 
nastąpiło lekkie odprężenie na 
froncie walki z żydami, pomi- 
mo to jednak aresztowania w 
Berlinie są dość częste, a co naj 
ważniejsze policja nigdy nie po 
daje powodów aresztowań. 
BERLIN, 21 czerwca. (PAT). 
W dzienniku urzędowym Rze- 
szy ogłoszone zosłało dodatko- 
we rozporządzenie ministra go- 


Niech żydzi nie tracą nadziei 


Francja nie zna różnic rasowych 


Przemówienie ministra marynarki w czasie odsłonięcia pomnika 


„| PARYŻ, 21.6, (Tel. wł.) Na cmen | działach ochotniczych walczyło za żadnych różnie rasowych i wierzy, 
s + ,.| (arza pod Verdun nastąpiło odsło- | Francję 12000 żydów obcych oby | że cała ludzkość uzna wreszcie to 
wilną stanowią, według premie nięcie pomnika poległych żydów: | wateli, z których poległo przeszło sluszne stanowisko. 

cudzoziemców, walczących w armii | 3000. „Karty historii pisane krwią | 


francuskiej w czasie wielkiej wdjny 
światowej. Przemówienie wygłosił 
w imieniu rządu minister marynar- 


żołnierzy - żydów są nie maiej 
ważne od kart pisanych krwią żał: | 


nierzy innych narodowości. Wielka | wartość człowieka oceniana bedzie | 


Żydzi nie powiani: tracić nadziei, 
że wkrótce nadejdzie dzień gdy 


ki, który podkreślił, że z liczby | rewolucja nauczyła nas, że wartość | ĘTHE jego charakteru, zdolności 
190,000 żydów, walczących na fron człowieka nie jest oceniana weding | telektu 


cie poległo 6500. Poza tym w od- | grupy jego krwi. Francja nie zna | 


i 


iredyly zastawowe dla rolnictwa 


wynoszą w roku 1938-39 — 55 milionów zł. 


WARSZAWA, 21. 6, (PAT). — | 1938-39, 
| W roku gospodarczym 1938-39 


Dnia 21 czerwca b. r. w godzi- 


zaliczkowanie tych kredytów do 
wysokości 25 procent przewidy- 


nach popołudniowych odbyło uruchomione zostaną dla rolni- wanego kredylu jeszcze przed 
się pod przewodnictwem p. wi-|ków kredyty zaliczkowe i reje- załatwieniem wymaganych for- 


cepremiera inż, 


Kwiatkowskiego posiedzenie ko- |sokości 40 milionów zł. kredyta 


strów, na którym rozpatrzono ca 
ły szereg bieżących spraw go- 
spodarczych, a zwłaszcza po- 
wzięto uchwały w sprawie rol- 


oraz kredytów na obrót artyku- 
łami rolnymi w 


l 


| 


ekonomicznego mini- rejestrowego i 15 milionów zł ny ministrów 


kredytu zaliczkowego. 


Eugeniusza strowe pod zasiaw zbóż w wy- malności, 


ekonomicz- 
in, 


Ponadto komitet 
ni. 


Wyso- wypłatę specjalnej dywidendy 


kość oprocentowania kredytu re dła akejonariuszów mniejszości 
jestrowego wyniesie 4 i pół proc. Zakładów Żyrardowskich S. A. przedsiębiorstw żydowskich. W 


a zaliczkowego 4 procent w sto- oraz powziął 
niezych kredytów zastawowych | sunku rocznym. 


| 
kredytowe nal 


| wie udziału 
Jednocześnie zostały upoważ- skiej wystawie 
kampanii i nione instytucje 


uchwałę w spra- 
Polski w nowojor- 
świafowej w r. 
1939. 


Tajemnicza zbrodnia w pociągu 


Przy zwłokach zastrzelonego znaleziono 


PARYŻ. 21 czerwca (PAT)i— 
W ubiegłym tygodniu w wago- 
nie pociągu. idącego z Paryża 
do Thionville, znaleziono zwłe- 
ki nieznanego mężczyzny z 
przestrzeloną skronią, 

Dochodzenie ustaliło odrazu, 
że zachodzi tu wypadek zbrod- 
ni. Przy zamordowanym znale- 
ziono papiery na nazwisko jed- 
nego z oficerów pułku, stacjo- 
nowanego w Thionvilje, 

Przy bliższym zbadaniu oka- 
zało się, że papiery są fałszywe 
i że oficer ów przebywa w 
ciesząc się dobrym 
zdrowiem, 

Francuskie władze policyjne 
odniosły znaczny sukces, usta- 


Do Delatyna w województwie | lając w ciągu 24 godzin, że za- 


stanisławowskim 
chał Kapczuk, 


powrócił Mi-| mordeowany 
który w r. 1914,| dość szeroką skalę z niewiado- 


żył w Paryżu na 


jako żołnierz austriacki wyszedł| mych dochodów i że podejrza- 
na front, Przez cały czas nie da-| ny był © dokonanie oszustw cze 


[val żadnego znaku życia. 


kowych. 


Nazywać się miał Hilarion.— 
Cała sprawa w miarę postępo- 
wania śledztwa poczęła nabie- 
rać coraz bardziej sensacyjnego 
charakteru, gdy okazało się. że 
zamordowany wyjechał z Pary- 
ża zupełnie niespodziewanie po 
ciągiem do Thiomville i gdy w 
mieszkaniu jego znaleziono kil- 
ka tajemniczych depesz. które 


| 


fałszywe papiery 


wymieniały miasto Barcelonę i 
wspominały o brygadzie mię- 
dzynarodowej. 

Prasa wyrażą podejrzenie, że 
zbrodnia w pociągu ma zwią- 
zek z przemytem broni do czer- 
wonej Hiszpanii, który mógł 
bvć źródłem dochodów zamor- 
dowanego. 


Pani Dollfuss jedzie do Ameryki 


„ Wdewa po zamordcwarym kan- 
clerzu Austrii Dollfussie, pani A!- 
wina Dollfuss, która od roku 193a 
znalazła schronienie wraz ze swym 
10 letnim synkiem i 7-letnią córecz- 
ką w klasztorze Urszulanek we 
Fryburgu w Szwajcarii zamierza 
uweenie wyemigrować do Stanów 
Zjednoczoaych. Zwróciła 
do ster ligi narodów z prośbą o {z 


rvce. Jednocześnie pani Dollfnss 
zwróciła się do rządu hitlerowskie- 
ge w Wiednia z podaniem o zwrot 
jej urządzenia z mieszkania w Wie 
danin przy ul. Staliburegasse 4. Z 
rieniędzy, otrzymanych ze sprzeda- 
ży tego urzą/lzenia, oraz ze zbiórki, 
zsinicjowanej przez katolickie sfery 


się ona | Szwajcarii, zamierza pani Dollfuss 


pokryć wydatki przesiedlenia sie 


terwencją celem nzyskania dla niej | do Ameryki 


zezwolenia na oejedlenie się w Awe 


uchwalił | 


spodarki Rzeszy w sprawie me]. 
dowania o posiadanym mająt: 
ku przez żydów. 


Z zarządzenia tego wynika, 
że wszyscy, ma których ciąży o- 
bowiązek zameldowania swego 
majątku, powinni zwrócić się 
6 edpowiednie formularze urzę 
dowe do najbliższych władz po- 
licyjnych. 


W wypadkach, gdy obowiąza 
ny do zameldowania przebywa 
stale zagranicą, urzędem, u któ 
rego nastąpić powinno zameldo 
wanie, jest prezydium policji w 

| Berlinie. Termin zameldowania, 
| który zasadniczo ustalony zo- 
| stał na 30 czerwca, zostaje prze 
dłużony dla tych, którzy stałe 
przehywają poza granicami Rze 
szy, do dnia 31 lipca 1938, dła 
tych zaś, których stałe miejsce 
zamieszkania znajduje się poza 
Europą, łącznie ż Tarcją, do 4, 
| 31 września b. r. +4 
| Przepisy wykonawcze do Pó 
porządzenia o obowiązku = 
meldowania majątku przez 09% 
bv, przebywające stale zagram- 
ca dotyczą jedynie żydów — © 
bywateli niemieckich. Żydów 
obywateli zagranicznych Opo- 
wiązują one jedynie w wypad- 
ku, jeśli zamieszkują stale w ©- 
brębie Rzeszy i wtedv powinni 
cai zameldowanie złożyć do 4 
30 czerwca b. r. 


„Rasowe przesyłki 

BERLIN, 21. 6. (PAT). We- 
dług ogłoszonego tu dziś rozpo- 
rządzenia. poczta Rzeszy przył- 
|mować będzie przesyłki żydów 


wyłącznie w wypadkach, w któ- 
|rych zaadresowane one będą do 


żadnym jednak wypadku poczta 
nie będzie dostarczała przesyłek 
nieżydowskim adresatom. 


Oblał żonę benzyną 
i chciał ją... podpalić 


„Głosu Poranne- 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 


W Ursusie pod Warszawą 
60-letni Antoni Chojnacki po 


sprzeczce z żoną — Marią obłał 
ją benzyną, a następnie przy 
pomocy zapalniczki usiłował ją 
podpalić. È 
Na szczęście w ostatniej chiwi 
li wbiegł do pokoju syn Ćhoj- 
nackiego, który ojcu przeszko- 


dził. p « 
Chojnackim zajeła się poft- 
cja. 


Zbrojenia Angiii 


Minister wojny, Hoare Belisha. 
przemawiając w Leigh on Sea, 
stwierdził, że akcja werbunkowa 
uwieńczona została powodzeniem. 
Armia metropolitalna liczy obecnie 
180.000 szeregowców i oficerów ww 
bec 187000 w czerwcn 1936 roku. 
Obrona przeciwlotnicza liczy obec- 

| ie 40.000 ludzi wobec 6000 z przed 
| dwuch lat, 


22. VI.— „GLOS POBANNY” — 1938 


Nr. 169 


Pogrzeb Ś. p. marszałka (ara 


Za trumną postępował pan Prezydent Rzplitej oraz Marszałek Śmigły-Rydz 


*Trumna ze zwłokami Ś. p. marszałka 

sejmu Stanisława Cara na wyso- 

kim katzfalku, w powodzi kwiatów 

i wieńców, w wieikim hallu sejmo- 

wym. zamienionym na żałobną ka- 
plicę. 


WARSZAWA, 21. 6. (PAT), — 
Dziś przed południem odbył się 
pogrzeb 6. p. Stanisława Cara, 
marszałka sejmu Rzeczypospoli- 
tej. 

IW uroczystościach pogrzebo- 
wych wzięli udział najwyżsi do- 
stojnicy państwowi oraz olbrzy- 
"mie tłumy publiczności, zgroma 
dzone wzdłuż ulic, którymi prze 
chodził kondukt żałobny. 

Około godz. 10 rano na Placu 
Zamkowym stanął szwadron ho 
norowy kawalerii z orkiestrą. 

Przed katedrą Św. Jana usta- 
wiła się kompania chorągwiana. 

Na gmachach państwowych 
wywieszono flagi opuszczone do 
połowy masztu. Wzdłuż ulic, któ 
rymi przechodził orszak żałob- 
ny, płonęły lampy okryte kirem. 
Z domów powiewały flagi przy- 
brane krepą. 

Trumna ze zwłokami Ś. p. 
marszałka (ara spoczywała 
wśród zieleni na katafalku w na- 
wie głównej katedry Sw. Jana. 

Straż honorową pełnili strażni 
ey straży marszałkowskiej. Trum 
na przykryta była flagą państwo 
wą. 

Wokół katafalku złożono 
NIEZLICZONE WIEŃCE, 
wśród których zmajdowały się 
wieńce: od P. Prezydenta R. P.. 
Marszałka Smigłego Rydza, rzą 
du, senalu, sejmu, od ministra 
spraw wojskowych i od minister 
stwa spraw wojskowych, od kor 
pusu dyplomatycznego, od Zie- 

mi Kieleckiej i wiele innych. 

W prezbiterium zajęli miej- 
sca Marszałek Śmigły Rydz, pre- 
zes rady ministrów gen. Sławoj 
Składkowski, marszałek senatu 
Prystor, urzędujący wicemarsza 
łek sejmu T. Schaetzel, członko- 
wie rządu. prezes N. I, K. dr, Ja- 
kób Krzemieński, 1-szy prezes 
Sądu Najwyższego Supiński, 
1-szy prezes N. T. A. dr. Hełczyń 
Ski, szef O. Z. N. gen. Skwar- 
ezyński, podsekretarze stanu, 
członkowie korpusu dyploma- 
tycznego, generalicja, prezesi 
banków państwowych, wyżsi u- 
rzędnicy państwowi. 

W nawie głównej w pobliżu 
katafalku zasiedli członkowie 
obm izb ustawodawczych z wice- 
marszałkiem na czele. 

O godz. 10-ej przybył P. Pre- 
jzydent Rzeczypospolitej w oto- 
„czemu ministra spraw wojsko- 


f wliny i Szlagowskiego, 


wych i członków domu eywilne-!$, p. marszałka Cara wzięli na|czele, generalicja, prezydent mia 


go i wojskowego. 

| Powitany hymnem  narodo- 
(wym Pan Prezydent pzaszośł| 
' przed frontem kompanii honoro 
| wej, po czym udał się w towarzy 
jstwie p. premiera gen. Sławoja 


d | Składkowskiego do katedry. 
Pan Prezydent Rzeczypospo- | 


litej podszedł do katafalku i 
UDEKOROWAŁ TRUMNĘ 
$ p. marszałka Cara wielką 


if | wstęgą orderu Orła Białego. 


Po dokonaniu aktu dekoracji 


y |Pan Prezydent R. P. zajął miej- 
ś sce w prezbiterium. Po chwili 


rozpoczęła się uroczysta msza 
żałobna, którą celebrował w asy 
ście licznego duchowieństwa ks. | 
kardynał Kakowski. 

Po skończonej mszy Św. i e- 
gzekwiach odprawionych przy 
zwłokach przez ks. kardynała; 
Kakowskiego w asyście arcybi- 
skupa Galla oraz biskupów, Ga- 
trumnę 


Dziś po południu odbyło się 


ramiona przewodniczący komi- 
sji sejmowych i ustawili na ka- 
rawanie. 

O godz. 10.45 


sta St. Starzyński i wiceprezy- 
denci miasta, przedstawiciele 
wyższych uczelni i akademii li- 
teratury, przedstawiciele sądow- 


Kondukt żałobny ruszył ul. 
Bielańską. Nalewkami, Zamen- 
hofa na cmentarz powązkowski 

Przed bramą cmentarną trum 
nę ze zwłokami ś. p. marszałka 


RUSZYŁ KONDUKT ŻAŁOBNY, nictwa, palestry, wyżsi urzędni | Cara 


prowadzony przez ks. biskupa 
polowego Gawlinę. 

Na czele jechał szwadron ho- 
norowy pułku kawalerii z orkie- 
strą, dalej niestono liczne wień- 
ce, a następnie ordery i odzna- 
czenia í. p. marszałka Cara. 

Za trumną postępowała rodzi 
na zmarłego, dalej P, Prezydent 
Rzeczypospolitej, p. Marsząłek 
Smigły Rydz, p. prezes rady mi- 
nistrów gen. Sławoj Składkow- 
ski, marszałek senatu M. Pry- 
stor, urzędujący wicemarszałek 
sejmu Schaetzel, b. premierzy 
płk. Sławek, J. Jędrzejewicz, K. 
Świtalski i L. Kozłowski, człon- 
kowie rządu, podsekretarze sta- 
nu, korpus dyplomatyczny, sejm 
i senat z wicemarszałkiem na 


zdobyte na przełomie dziejów 


ley państwowi, urzędnicy biura 
sejmu i senatu i organizacje spo 
łeczne. 

Wzdłuż ulic gromadziły się 
tłumy mieszkańców stolicy, od- 
|dając hołd prochom marszałka 
Cara. 

Kondukt żałobny przeszedł u- 
licą senatorską na Plac Teatral- 
ny, gdzie zatrzymał się przed ra 
tuszem. 

Ze specjalnej trybuny żałob- 
nej pożegnał ś. p. marszałka Ca- 
„ra imieniem stolicy prezydent 
m. st. Warszawy Stefan Starzyń 
"ski. 

Po przemówieniu prezydenta 
miasta P. Prezydeni Rzeczypo- 
| spolitej ip. Marszałek Śmigły- 
|Rydz opuścili Plac Teatralny. 


| 


W pamięci naszej pozostanie 
takim, jakim widzieliśmy go po 


plenarne posiedzenie stjmu dla |Polski, wiążą się nierozerwalnie raz ostatni na tej wysokiej try- 


uczczenia pamięci zmarłego mar 
szałka sejmu Š. p. Stanisława 
Cara. 

Na ławach rządowych zasiedli 
członkowie gabinetu in eorpore ' 


z pracą Wielkiego Marszałka 


przez cały okres budowania od- | 


rodzonego państwa. 
Wywarł na życiu Polski pię- 


'bunie. Już zmożony ciężką cho- 
robą. blady i wyczerpany, a jed 
nak opanowany, spokojny, anto 
ryłatywny. 


WZIĘLI NA RAMIONA SEKRE- 
TARZE SEJMU 

i ponieśli ją wśród bicia dzwo: 

'nów do grobu rodzinnego. 
Szwadron honorowy pułku u- 

łanów sprezentował broń a or- 

kiestra odegrała marsza żałob- 

nego. 


Po  odśpiewaniu egzekwii 
przez ks. biskupa Gawlinę, wy- 
głosili nad otwartą mogiłą prze 
mówienia: marszałek senatu Al. 
Prystor, poseł gen. Żeligowski * 
poseł płk. Sławek. 

Modlitwą za duszę Ś. p. Sta- 
nisława Cara zakończono uro- 
czystości pogrzebowe. 

Pogrzeb Ś. p. marszałka Cara 
lodbył się na koszt państwa. 


Posłowie uczcili pamieć zmarłego marszałka 


WARSZAWA, 21. 6. (PAT). — |talentem. A jego doświadczenia, | 


' kilkunastu lat odrodzonej pań- 
stwewości polskiej. 

Do sejmu | Rzeczypospolitej 
wszedł po raz pierwszy w listo- 
padzie 1930 r- 


O godność 


tej izby dbał z w 


| miarem i taktem, ale i wrażliwoś 


bea zasiadła 


ino. doniosłe. Według norm, któ-! Stanisław Car stanął do pracy cia, która nie znosiła kompro- 
rym on kształt nadał, formować‘ publicznej w okresie organizo: |misów. Oceniali ta członkowie 
się będą zjawiska i układać w 0-. wania się sądownictwa polskie- | tej izby i ta właśnie świadomość 
zę SEVAN A że ER w czasie okupacji niemiec- | pyłą jedną z mocnych więzi, ze- 
al i a była mądra, sumienna, z rze-|kjej na terenie b. zaboru rosyj: | spalającye Rar 7 5 
szałka Cara. Gdaych ia DÓŁ: więc | skiego. y] opalających posłów z marszał- 
Fotel marszałka przepasano , trwale i pozytywne dawać musi i 
sztandarem państwowym i 0zd9 | owoce, 
biono wigzanka białych i paso- ; : 
wych róż, przepasaną żałobni' Jako wykonawca woli genial- 
szarą. nego kierownika, był zawsze 


f- | jednym z tych hezeennych współ 
O godz. 17.38 po prawej stro- pracowników, którzy wnosząc 
nie fotelu marszałka stanął urzę | qg pracy twórcza inicjatywę, nie 
dujący wicemarszałek Schaetzel | wypaezali wielkich, często nic- 
i oświadczył: „W ramach funkcji przeniknionych zrazu, myśli Wo 
(izba wstaje) przekazanych mi | gzą, 
przez Ś. p. mańszałka Stanisława 
Cara, dopełniam koniecznych 


z p. prezesem rady ministrów 
gen. Sławojem Składkowskim 
na czele, W loży marszałka sej- 
rodzina ś. p. mar- 


| Kiedy w r. 1918 Józef Piłsud-| Sąd historii o postaci Stani- 
,ski wszedł do Belwederu — Sia- | sława Cara wydadzą ci, co pra- 
‘nislaw Car, powołany jako wY- |eując nad epoką Józefa Piłsud- 
bitny prawnik do pracy przy Na | skiego, każdą postać, której na- 
|czelniku Państwa, staje się jed-|zywiska wiąże się z imieniem naj 
nym z najbliższych jego współ- większego z polaków. oceniać hę 
pracowników. Na tym stanowi- dą pod kątem roli, jaką odegra- 
sku zdobywa zaufanie Wielkie- ły w realizacji i utrzymania 
go Marszałka niezachwiane i nie | wskazań Wielkiego Marszałka, 
zmienione w eiagu całej dalszej N któreś: ORAE 
działalności publicznej. Al, KŁOTZYKOŃCNE ORDANS: 07 
statnim życia pod jego kierow- 


Dobro Polski najwyższym by- 
ło prawem. które kierowało je- 


aktów. go myśli i działania. Ono zapład Odtąd trwa w pracy dla pań- | nictwem prace spełniali, stać bę 
Otwieram posiedzenie”. Hak dawał: RY dyktawało de- | STWA kolejno na różnorodnych dzie zawsze przed oczyma, jako 
Następnie wieemarszałek | cyz ję. > z czołowych stanowiskach: szef bojownik honoru służby, wier- 
Schaetzel wygłosił przemówie-| ` ; < 1 . |kancelarii cywilnej Naczelnika | ny i niezachwiany. ą 
nie: Jego wspaniała inteligencja, Państwa i Pierwszego Prezyden- Wysoka izbo! Zgodnie z art. 
> z rzuca jąca snopy światła na skom ią Rzeczypospolitej Gabriela Na-,29 regulaminu stwierdzam, że 
Wysoka izbo! Polska, a w |plikowane zagadnienia, które  rutowicza, w roku 1926 szef kan mandat poselski Ś. p. marszałka 


pierwszym rzędzie sejm Rzeczy- | przed nim stawały, nie ulegała |celarii cywilnej Pana Prezyden | Stanisława Cara, wygasł. 


pospolitej staje wobec ciężkiej | nigdy pokusie łatwości opanowa | ta Rzeczypospolitej, prof. Igna- 


straty — zgonu marszałka scj- 
mu, Stanisława Cara. 
Ze zgonem Stanisława Cara 


schodzi do grobu chorąży prawa 
wielkiej epoki Józefa Piłsudskie 


| 


I 


go. Ubywa jednostka, co ponad 


nia tematu. Jako hamulec dzia- cego Mościckiego, po czym wi- 


łało poczucie edpowiedzialności 
i pobudki, których źródło tkwiło 
jedynie w przesłankach interesu 
publicznego. 

Był zawsze w postawie życio- 
Cara 


ceminister i minister sprawiedli 


| ości, poseł i wicemarszałek sej 
mu w latach pracy nąd konsty- 
tucją i okresie jej uchwałania, 
wkońcu marszałek tej wysokiej 


| 


Dłuższą chwilą milczenia izba 
uczciła pamięć marszałka Cara. 

Na znak żałoby wicemarsza- 
łek Schaetzel odroczył posiedze- 
nie do jutra do sj 10. 


Na jutrzejszym  posiedzenim 


izby — oto poszczególne etapy |odbędzie się wybór marszałka 


wej Stanisława rycerski t | 
przez które przeszedł w ciągu | sejmu. 


miarę zwykłą urosła ela | 
gest i hart. 


charakteru, umysłem, wiedzą i 


Albo pik. Slawek, albo płk. Schaetzel 


Nieoficjalne narady grup posciskcich. — ©. Z. N. nie wysuwa 
swęeżo kandydata na stanowisko marszalka sejmu 


Warsz. koresp. Sytuacja, wedle której wyala: | WS powodu, dla którego nie wicemarszałka Schaetzla na sta- 
| 


„Głosu Posar | 
uego* telefonuje: 


walo się, że największe szanse miałby się podporządkować wo- nowisko marszałka, a dopiero 
Ina stanowisko marszałka malli większości sejmu. Z tej odpo-; wtedy zgodziłby się na kandy- 
(min. Kościałkowski, w ciągu o-| wiedzi wywnioskowano, że dziś daturę, gdyby przeciwko p. 
|statnich 24 godzin uległa rady- | wysunięta będzie oficjalnie kan- Sehaetziowi wysunięto kontrkan 
'kalnej zmianie. Do płk. Sławka | dydatura p. Sławka i wszystko dydała. 


Przed dzisiejszymi wyborami 
marszałka sejmu w dalszym cią- 
gu trwają nieoficjalne narady 
poszczególnych grup poselskich. 


| zgłosiła się wczoraj delegacja zło | przemawia za tym. że płk. Sła- 

Klub parlamentarny OZN zbie |żena z 20 posłów z wieemarszał- 
rze się dziś o godz. 9-ej rano z | kiem Schaetzlem na czele. Dele- 
udziałem wyłącznie posłów. Jak, gacja la zapytała p. prezesa Sław 


klubu z wicemar- |wenfualnej jego kandydatury naszy się wielkim poparciem. 


wiciele tego elk 
Inni mówią, 


szałkiem Miedzińskim na czele. marszałka sejmu. P. Sławek, we 
klub nie wysunie własnej kan-, dług informacji, które dotarły 
dydatury» do kuluarów oświadczył, że 


wek obejmie laskę marszałkow- 
ską, chociaż, jak wiadomo, kan- 
dydatura ta wśród niektórych 
mówili wczoraj wybitni przedsta ka, jaki jest jego stosunek do e- czynników decydujących nie ciej 
że jednak płk. 
Sławek zastrzec sobie miał mo- 
mie żliwość popierania kandydatury OZN. 


Wniosek stąd jest jasny: albo 
| marszałkiem będzie płk. Sławek, 
lalbo płk. Sehaefzel. Gdyby za- 
i szła ta druga ewentuaność, uwol 
niłoby się stanowisko wicemar- 
szałka, o które ma podobno u- 
biegać się p. Tomaszkiewicz z 
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22. VL— „GŁOS PORANNY* — 1938 


Goraczkowe przygotowania w Paryżu 


Lustrzane obeliski.  BOGQG>=smetrowe fisgi.— 
zabawy ludowe na wolnym powietrzu 


PARYŻ, 21.6. (PAT) — W Pa- 
ryżu czynione są gorączkowe przy- 


gotowania do wizyty angielskiej, 
przybywającej, 


pary królewskiej, 
jsk wiadomo, już za tydzień do sta 
licy Francji. 

Tereny wystawy międzynarodo- 
wej od mcstu Alma aż po Plac 
Zgody zostały juź niemal całkow 
cie oczyszczone z prowizorycznych 
zabudowań wystawowych i przy: 
wrócone do dawnego stanu. 

Zburzono nawet wzniesiony tu 
przed. trzema laty prowizoryczny 
amach, w którym corocznie wysta. 
viaro ostatnio salony mżślarskie. 

Główne dekoracje, jakie z okazji 
przyjazdu królewskiej pary brytyj- 
skiej wzniesione będą w Paryżu. 
powstają na linii od Placu Gwiaz- 
dy do Placu Zgody, Na Plact 
Gwiazdy wzniesiono 12 wieżyczek, 
Łodtrzymujących dekoracje o bar-' 
wąch francuskich i angielskich. | 

Na skwerze Pół Elizejskich, tak, 
zw. Rond Point des Champs Elysee, 
wzniesiono 10 obelisków © po- 
wierzchni lustrzanej, które we dnie 
odbijać będą promienie słoneczne, 
w nocy zaś snopy Świateł rozmie- 
saczonych specjalnie reflektorów, 

Przy wejściu do ogrodów Tuille- 
ries ustawiono po obu stronach 
głównej bramy gigantyczne deko- 
racje, przedstawiające herby repu. 
bliki oraz herby angielskiego domu 
panującego. 

Jednym z największych efektć 
dekoracyjnych ma być przybranie 
wieży Eitfia, z której szczytu, jak- 
by z gigantycznego, bo wysokiego 
na 300 mtr. masztu, spływać będą 
dwie olbrzymie flagi: francuska 
i angielska, na które zużyto 1500 
mir. kwadratowych materii. 

Prave przy dekoracji miasta pro- 


Spadł samolot 
wojskowy 


PARYŻ, 21.6. (PAT) — W pobli- 
żu Nicei spadł samolot wojskowy. 
Załoga, złożona z 3 oficerów i pod- 
oficera, zginęła. 


Znów trzesienie ziemi 


FLORENCJA, 21.6, (PAT) 
Setsmmograly tutejszego obserwato- 
rium zanotowały o godz. 1 ej w no- 
cy silne wstrząsy podziemne, któ- 
rych ośrodek znajdował się w od- 
ległości 5300 kim. od Fiorencji, 
przypuszczalnie w Indiach. 


„Sieg, Heil“ zakazane 
w Litomierzycach 


PRAGA, 216. (PAT) — Wiądze 
policyjne w Litomierzycach (Leit- 
meritz) zakazały pozdrawiania się 
przez podniesienie ręki 1 wznosze- 
ma Pozyków „Sieg Heil”, 


Aresztowanie 
szpiegów 
BIARRITZ, 21.6. (PAT) — Pod 
zarzutem szpiegostwa aresztowano 
dwuch hiszpanów i francuza. Wia- 
dze zajęły 50 kg. kompromitują- 
cych dokumentów. Aresztowanymu 
są: hr. Rebałzo i jego sekretarz. 


— 


|4 


wadzoie są w gorączkowym tem- 
pie na trzy lut cztery zmiany 
dziennie Władze francuskie starz- 
ją się, aby przyjęcie. jakie stolica 
zgottje angielskiej parze królew- 


. noby 
jeaz0t tej 


M 


piotr 


skiej, nie tylko nie ustępowało, 
lecz przeciwnie, przewyższało efek- 
ty, jakie towarzyszyjy  wizytom 
rzymskiej i berlińskiej Hitlera 1 
Mussoliniego. 


j 


sk 


W czasie trzydniowego pobytu 
angielskiej pary królewskiej w Pa- 
ryżu, na ulicach miasta odbywać 
się będą zabawy ludowe i tańce 
na wolaym powietrzu, jak ma to 
zwykle miejsce w dniu święta na- 
rcdowego Francji 14 lipca. Studen. 
ci paryskiej akademii sztuk piek- 
uych organizują wielki pochód 1 
korowód samochodów, udekorowa- 
nych w sposób symboliczny, W 
pierwszym dniu pobytu królowej 
i króla angielskiego 
wana zostanie na Sekwanie wspa. 
nłała gra ogni sztucznych, Instala. 
cje, służące do tego celu, zbudowa- 
ne w okresie wystawy międzynaro: 
dowej, zostały ostatnio jeszcze po- 
większone. 

W ostatnim dniu pobytu pary kró 
lewskiej przed kościołem Sacre 
Coeur, stanowiącym najwyższy 
punkt Paryża na górze Montmartro, 
również urządzona będzie gra ogni 


sztucznych, a gmina dzielnicy Mont- | 


martre urządza wielka zabawę lu- 
dową 


Atak arabów na „Mur Teoaria" 


Bohaterska obrona 5 policjaniów-żudów 


JEROZOLIMA, 21.6, (ŻAT) — 
terorystów, zaatakowałą dziś obóz 
robotników, zatrudnionych przy 
robotach publicznych, niedaleko 
wsi Saasa w okręgu Sefad. 

W wyniku ataku 3 robotników 
zostało zabitych, wielu zaś odnio. 
sło rany. Wobeo niebezpieczeństwa 
dalszych ataków roboty zawieszo- 
no. 


Druga banda, złożona z kilkuset | ją 


terorystów zaatakowała „Mur Te- 
garta” wzdłuż granicy północnej, 
na przestrzeni 10 kilometrów, 

Żysdowacy robotnicy zatrudnieni 
prey budowie tych zasieków ostrze- 
liwani byli w ciągu godziny, Ży- 
dewscy policjanci przepędziłi na 
pastników. 


Anto pancerne, w którym znajdo 


| Uzbrojona banda, złożona z 200| wało się 5 żydowskich policjantów 


„Mur Tegarta” uszkodzony zo: 


stał między Saasa a Kedesz Naf- | 


pomocniczych, natrafiło na baryka- | tali. 


dę na szosie niedaleko wsi Biram. 
Auto było ostrzeliwane przez tero- 
rystów i manewrując na szosie, wy- 
wróciło się Banda, złożona r 70 
terorystów otoczyła auto i ostrze- 
liwała policjantów - żydów, rzuca- 
jac też bomby. Jedna bomba wpa- 
dła do anta, lecz policjanci zdołali 

wyrzucić zanim lodowała. 
Owych 5 pwlicjantów broniło się 
z niezwykłym bohaterstwem, dopó- 
ki przybyły posiłki policyjne, które 
rozproszyły terorystćw. Jeden z 
policjantów »omocniczych, Micha! 
Enkin, jest ciężko ranny, zaś szo- 
fer auta pancernego jest lekko 
ranny. 


JEROZOLIMA, 21,6. (ŻAT) — 
Arabowie w Sofad zażądali wydania 
zwłok dwuch arabów. roległych 
w walce z policją niedaleko Saaga. 
Ponieważ władze odmówiły wyda- 
nia zwłok, arabowie w Sefad pro- 
kłamowali strajk. 


JEROZOLIMA, 216. (ŻAT) 
W Jerozólinie zabity został przez 
terorystów 17-letni Arie Klajnsztajn 

W Tel - Avivie arab. jadący nw- 
tocyklem przez miasto, rzucił? bom- 
bę. skutkiem wybuchu której zra- 
niony został ciężko 14-letni chło- 
piec. 


Pierwsze zwycięstwo Jędrzejowskie! 


Niespodziewana kiesha Anity Lizany 


LONDYN, 21 czerwca. (PAT) 
We wtorek rozpoczęły się w 
Wimbledonie przy pięknej i sło 
neczmej pogodzie rozgrywki w 
grupie pań. Mistrzynię Polski 
Jadwigę Jędrzejowską, jedną z 
ośmiu rozstawionych rakiel ko 
biecych, spotkal zaszczyt grania 
zaraz w pierwszej rundzie na 
centralnym korcie w obecności 
księżnej Kentu i tłnmów publi- 
czności. 

Jędrzejowska walczyła z an- 
stralijką Stevenson, bijąc ją w 
trzech setach 6:1, 3:6, 6:3. For- 
ma Jędrzejowskiej pozostawiła 
właściwie wiele do życzenia, — 
Pierwszego setą polka wygrała 
brawurowo bez wysiłku. jed- 
nak drugiego niespodziewanie 
oddaje przeciwaniczee, która wy 
raźnie poprawiła swą formę i 
korzystając z niektórych  błę- 
dów Jędrzejowskiej rozstrzyga 


r do ra © 


Zatonelło 30 


wieśniaków 


Tragiczna przeprawa przez Bug 


BRZEŚĆ n.-B, 21.6. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym w godzinach 
rannych w miejscowości Orla po- 
wiatu brzeskiego wydarzył się tra- 
giczny wypadek zatonięcia 30-tu 
wieśniaków. 

Miejscowi rolnicy przeprawiali 
się w dużej łodzi przez Bug, na sia- : 
nokosy po drugiej stronie rzeki. 
,Na środku rzeki wyłamało się dna 
łodzi i wszyscy jadący wpadli do | 


[ex jest bardzo głęboka i 


wody, 

Z 30-tu jadących łodzią wieśnia- 
ków nie uratował się ani jeden, 
Również nie wydobyto dotąd żad- 
nych zwłok. Rzeka Bug w miejscu, 
w którym przeprawiali się wiesnia- 
posiada 
liczne wiry. 

Wieś Orla, licząca 59 gospo: 
darstw, pogrążona jest w głębokiej 
żałobie 


séta na swoją korzyść. W trze- 
cim decydującym secie Jędrze- 
jowska prowadzi 3:0, ale popeł 
nia znowu szereg błędów, z któ 
rych korzysta australijka i zde- 
bywa dwa gemy. Wkrótce po!- 
ka znowu opanowała sytuacj? 
i ostatecznie seta i mecz roz- 
strzyga na swą korzyść. Warto 
podkreślić, że w okresach Świet 
nej gry Jędrzejowskiej, jak np. 
w pierwszym sevje w niektó- 
rych momentach osta'niecgo se- 
ta, widać Lylo że Jędrzejowska 
mogłaby wygrać zdeeydowanie 
snotkanie, gdyby mniej tekce- 
ważyła swą przeciwniczkę. 
Następną poważniejszą prze« 
ciwniczką  Jędrzejowskiej bę- 
dzie dobra tenisistka angielska 
King. Inne przeciwniczki w tej 
grupie nie reprezentują żadnej 
ważniejszej klasy. tak, że Ję- 
drzejowska prawdopacobnie 
bez przeszkód wejdzie do 
ćwierćfinału, w którym spotka 
się prawdopodobnie z deskona. 
łą rakietą angielską Stammers, 
W innych rozgrywkach o mi- 
strzostwo Wimbledonu w grupie 
pań wielką sensacje przyniosło 
spotkanie francuzki Mathieu ze 
słynną tenisistką chilijską Ani- 
tą Lizaną. Po zaciętej walce 
zwycięstwo odniosła Mathieu w 
dwuch setach 6:4, 6:4. eliminu- 
jąc podohnie jak w zeszłorocz- 
nych mistrzöstwaeh chilijkę. 
Poza tym w grze vojedyńczej 
pań dunka Sperling wyelimino- 


6:2. Amerykanka Jacobs wy- 
grała z Whitmarsh f:1, 6:1. —- 
Australijka Coyne wygrała z an 
giciką Yok? 7:5, 6:1, James od 
niosła zwycięstwo nad Dear- 
mam 6:2, 9:6, wreszcie Lumb 
pokonała południową afrykan- 
kę Craze 6:1, 6:3. 


W grze podwójnej panów pa 
ra BorOtra — RBrugnon wygra- 
ła z parą angielską Cooper — 
Peters 10:8. 6:7, 6:3, para jugo- 
słowiańska Kukuijevie — Palla 
da pokonała parę chińską Croy 
— Ho 6:3, 6:3, 6:4, a para we- 
gierska Dalios — Szigeti wye- 
liminowała parę Butler — Bil- 
lingten 6:4. 3:6. 8:6, 6:3. 


zaimprowizo-. 


kiwał ALERT: 
POCHEANIA PROMIENIE KOLOR 
ULTRAFIOLETOWE 
Skarga obrońców 


idzikowskiega i Michal- 
skiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

| W dniu wczorajszym wpłynę: 
jła do sądu apelacyjnego skarga 
(obrońców Idzikowskiego i Mi: 
| chalskiego na decyzję o areszto- 
waniu ich. W skardze obrońcy 
podnoszą, że obaj skazani nie u- 
chylają się od wymiaru kary i 
że nie ma obawy ucieczki. 


Kongres górników 
| zwołany na 26 b. m. 


Warsz. kotesp. „Głosu Poran- 
|negó” telefonuje: 

Organizacje górnicze zwołały 
na 26 bm. do Sosnowca kongres 
,górników z 3 zagłębi. Przedmio- 
| tem obrad będzie sprawa skróce 
nia czasu pracy i podwyższenia 
płac. 


40 endeków 


ukarano za przekro- 
czenia porządkowe 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Z Inowrocławia donoszą, że 
starostwo tutejsze ukarało 40 
członków Stronnictwa Narodo-- 
wego mandatami karnymi od 5° 
do 200 zł. za przekroczenia po- 
rządkowe w czasie obchodu 3 
ma ja. 


( Pożar w Luwrze 

| szybko opanowano 

| PARYŻ, 216, (PAT) — Na stry: 
| chu jednego z pawilonów Luwru 
dzisiaj wieczorem wybuchł pożar 
który jednakże bardzo szybko opa 
nowano, 

W tej części Luwru od kilkuna: 
stu dni umieszczono prowizorycznie 
warsztaty robotników, reperujących 
| 
| 


dachy i rynny, 


Przyczyna pożaru dotychczas mu 
została stwierdzona. W czasie akcji 
ratowniczej z galerii, znajdującej 
się hezpośredria pod zagrożonym 
miejscem usunięto obrazy szkoły 
hiszpańskiej, które tam się zaajdo- 
wały. Pomimo zupełnego ugaszenia 
pożaru, strażacy spędza noc 
pawilonie, który był zagrożony 


w 


„ Pioną torfowiska 


' na przestrzeni 30 ha 


| PUCK, 21.6. (PAT) — Na prze. 


strzeni 30 hektarów podsycane 
| gwałtownym wiatrem płoną torfo 
wiska pod Mieruszynem : Lebczem. 
Wrzosowisko bielawskie, stanowią- 
ce rezerwat roślinności, spłonęło 
na przestrzeni 15 hektarów, Pożar 
trwa 


ZERO Z CRA TZEREC EOE ONZ OO JR RZA TOO SE PORE TRO 


„Elemka'” została sprzedana 


Zmiana bandery 


GDYNIA, 21.6 (PAT) — Dnia 
18 b. m. żaglowiec motorowy ligi 
morskiej i kolonialnej „Elemka” 
sprzedany został obywatelowi ame- 
rykańskiemu komandorowi Riisowi. 
W najbliższym czasie nastąpi zmia- 
va bandery polskiej na amerykań- 


Koło mii | 


i nazwy żaglówki 


| ską, przy czym zmieniona została 
| nazwa statku, który będzie nazywał 
| się „Andromeda”, Obecnie statek 
„oddany zostanie do remontu w 
stoczni gdańskiej, a z portu wyj 
dzie za trzy tygodnie 


złotych strat 


spowodowało gradobicie w woj. kieleckim 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Według obliczeń straty wyrzą- 


"al, ineosiawianke Kovac 6:1,|dzone przez gradobicie w woie- 


| wództwach centralnych, a głów 
nie w 4 powiatach województwa 
kieleckiego, wynoszą około milio 
na złotych 


B 


Wmi wie Zebranie organizacyjne komitetu F. 0. N. 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza. Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, 5. Bojarskiego i W, Scha 
tza, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper- 
nika 26, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 14%, 


POBÓR WOJSKOWY, Dziś 
"raz jutro przed komisją poborową 
ur. 1 (£grodowa 34) winni się sta- 
wić ochotnicy roczników 1918, 
1919 i 1920, zamieszkali na terenie 
kecmisariatów 2, 3, 5. 8, 9 i 11, a 
irzed komisją poborową. nr. 2 (AL 
Kościuszki 19), zamieszkali na tə- 
renie komisariatów 1, 4, 6, 7, 10. 
12, 138 i 14, którzy otrzymali imien 
ac wezwania od PRU, 

Wszyscy ochotnicy winti się sta. 
wić przed właściwemi komisjami 
punktualnie o godz, 8-ej, wykąpani, 
w czystej bieliźnie oraz w stanie 
irzeżwym, 


Ponadto wszyscy ochotnicy win- 
ni posiadać przy sobie dowody 080- 
biste, zaświadczenie o rejestracji, 
wydane przez zarząd miejski oraz 
inno dokumenty, stwierdzające za- 
wćd lub stopień wykształcenia. 


KONTROLA NIERUCHOMOŚCI. 
— W związku z przeprowadzaną 
skcją generalnego remontu nieru- 
chomości w Łodzi komisje sanitar- 
ne wydziału zdrowia publicznego 
zarządu miejskiego w Łodzi w ostat 
nich 8 tygodniach  skontrolowały 
ogółem 1484 posesje Wydane 905 
zarządzeń. 


PODATEK QD SZYLDÓW ] RE- 
KLAM. — Wydział podatkowy za- 
rządu miejskiego w Łodzi informu- 
je. Że na rok 1938 wymierzony zò- 
staf podatek od szyłdów i reklam 
12012 płatnikom “na sumę zł. 
188.87325, Dodatkowy wymiar 
uskuteczniono 88 płatnikom na st- 
me zł. 3.461,65. Podatek ryczałtowy 
wymierzono 55 płatnikom na sumę 
zł. 12.170,86. 


CAPITOLI 


Roskoszna crarodsiejka ekranu 


oras wytworny 


HERBERT MARCHALL 


w najpiękniejszym filmie muzycz- 
nym JOE PASTERNAKA 


„PensidnarkA 


Reżyseria: Norman TAUROG 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A. T. 


0 54 gr. 


KOLONIE TURYSTYCZNO - WY- 
POCZYNKOWE W ZAKOPANEM 
1 KARWI NAD BAŁTYKIEM. 
Przyjmuje się w dalszym ciągu 
zapisy na kułonie turystyczno - wy 
poczynkowe w Zakopanem i w Kar- 
wi n.-Bałtykrem. 


Ceny miejsce na 
wszystkie seanse 


Kolonie znajdują się w pięknych 
murowanych willąch pod kierow- 


nictyem wykwalifikowanych kie- 
rewników, 
Wikt emaczny i obfity. Pokoje 


2 — 3 osobowe, przestrzenne i sło- 
reczne. Czytelnia pism, świetlica. 
Wycieczki turystyczne, 


1tdniowy pobyt w Zakopanym 
wraz z przejazdem w obie strony 
zł. 63 —, W Karwi — zł. 98—. 

Infermacje i zapisy: Biblioteka 
im. Beorochuwa, Zachodnia 59, tel. 
4161-50 i „Gwiazda”, Zachodnia 57 


zad M R M2; A O a DZKA ZE r IA.ZZAA 


którego weszli wszyscy zebra- 
ni, poprosił do stołu prezydial- 


22 


vb 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


Nr. 16% 


Przedstawiciele społeczeństwa złożyli deklaracje współpracy 


Na 
łódzkiego p. Henryka Józewskie 
go odbyło się w dniu dzisiej- 
szym w sali konferencyjnej u- 
rzędu wojewódzkiego zebranie 
organizacyjne wOj. komitetu 
Funduszu Obrony Narodowej. 
Na zebranie przybyło ponađ 
300 przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa łódzkie- 
go, stowarzyszeń i organizacji 
społecznych, zawodowych i go- 
spodarczych. 

Zagaił zebranie 
Henryk JÓZEWSKI, wskazując 
na znaczenie komitetu woje- 
wódzkiego dla koordynacji ak- 
cji obrony narodowej. Pan wo- 
jewoda, ogłaszając powstanie 
szerokiego komitetu, w skład 


zaproszenie wojewody 


p. wojewoda 


nego: dow. O. K. gen. brygady 
THOMMEE, ks. prałata CESA- 
RZA, prezesa izby przem.-ham- 
diowej p. MACISZEWSKIEGO, 
prezesa izby rolniczej p. PIO- 
TROWSKIEGO, prezydenta m. 
Łodzi p. Mikołaja GODLEW- 
SKIEGO. prezesa iżby rzemieśl- 
niczej p. KOPCZYŃSKIEGO, 
prezesa okr. komisji zw. zawo- 
dowych klasowych p. WALCZA 
KA, przedstawiciela ZPZZ p. 
LEŚNICZAKA, przedstawiciela 
federacji PZOOQ p. KOWAL- 
SKIEGO Kazimierza, wiceprze- 
wodniczącą Zw. pracy Oby- 
watelskiej kobiet p. SZARKOW 
SKĄ, nacz. wydz. wojskowego 
urzędu wojewódzkiego p. HA- 
WLA. 


Następnie dłuższe przemówie 
nie wygłosił p. gen. Thommee 
o znaczeniu działałności komite 
tu wojewódzkiego FON, wska- 
zując przy tym na wyniki, ja- 
kie uzyskał komitet wojewódz- 
ki FON na Pomorzu, goszczący 
wczoraj p. Marszałka Śmigłego- 
Rydza. 

Dalej p. generał, podkreślając 
zasługi Łodzi i łódzkich pułków 
w walce z najeźdźcą, a specjal- 
nie w bitwie pod Warszawą, 
wyraził nadzieję, że na bramie 
koszar, które powsłać powinny 
z imicjatywy komitetu woje 
wódzkiego i przy poparciu sa- 
morządu łódzkiego — winien 
widnieć napis: „Wie daliśmy 
Warszawy — nie damy Polski. 
Kończące swe przemówienie pan 


— a 


generał zaproponował zebra- 
nym wybór nastepujących osób 
do komitetu wykonawczego: 
płk. dypl. BROLESŁAWICZA Ma 
riana, pomocnika dowódcy 0. 
K., prezesa MACISZEWSKIEGO 


Feliksa — prezesa izby przem. 
handl., p. PIOTRKOWSKIEGO 
Jana — prezesa izbv rolniczej, 


p.l. KOPCZYŃSKIEGO Stanisła 
wx — prezesa izby rzemieślni- 
czej, p. SZCZERKOWSKIEGO 
Antoniego — prezesa QKZZ. 
GODLEWSKIEGO Mikołaja — 
prezydentą miasta, p. posła WA 
DOWSKIEGO Mariana, p. sena 
tora ALGAJERA Karola, ad- 
wokata FICHNĘ Bolesława — 
prezesa federacji PZOO. p. 
SZARKOWSKĄ — przewodni- 
czącą ZPOK, p. MILEWSKIE- 
GO Józefa — prezesa unii pra- 
ceowników umysłowych, p. 
PODGÓRSKIEGO Zygmunta — 
prezesa akcji katolickiej i p. 
Wiktora HAWLA — naczelni- 
ka wydz. wojskowego. Listę za- 
proponowaną przez p. genera- 


ła przyjęli zebrani jednogłośnie, 

Po przemówieniu n. generała 
Thommee, deklarację współpra 
cy z komitetem woiewódzkim 
FON i deklarację ofiar na rzecz 
FON złożyli przedstawiciele or- 
ganizacji społecznych, gospodar 
czych i zawodowych. M, im. na 
ręce przewodniczącego zebrania 
p- wojewody złożono kilka eze- 
ków na FON. Składanie dekla- 
racji zakończyło przemówienie 


p.| prezydenta Godiewskiego, któ- 


ry zaofiarował współpracę Sa- 
morządu z akcją komitetu wo- 
jewódzkiego FON. 

Prezydent Godlewski zakoń- 
czył przemówienie odczytaniem 
depesz hołdowniczych, które ze 
brani wysłali do pana Prezvden 
ta Rzplitej, Marszałka Śmigłego 
Rydza i premierą Sławoj-Skład 


'kowskiego. 


P. wojewoda Józewski, zamy 
kając zebranie, wezwał zebra- 
nych do wzniesienia ©krzyku 


Śmigłego-Rydza. Okrzyk został 
przez zebranych podchwycomy 
i gromko powtórzony trzykrot- 
nie. 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE KATARZE 


Treść wysłanych depesz hoł- 
downiczych jest” następująca: 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

Pojskiej 

Profesor Ignacy Mościcki 

Warszawa - Zamek. 

Zorganizowany w dniu 21 
czerwca b. r, wojewódzki ko- 
mitet Funduszu Obrony Naro- 
dowej w Łodzi śle Gi, Panie 
Prezydencie, wyrazy hołdu i 


na cześć Rzeczypospolitej, pana | czci oraz zapewnienie o goło- 


Prezydenta Rzplitej i Marszałka 


Naczelny Wódz w Toruniu 


Onegdaj rozpoczęły się w Toruniu w obecnuści Naczelnego Wodza p. 
Marszałka Śmigłego - Rydza wielkie uroczystości, świadczące © si! 
nym związku ludu pomorskiego z armią Rzeczypospolitej. Pan Mar: 


szałek Śmigły - 

przez społeczeństwo pomorskie 

szałka Śmigłego - Rydza sztandaru 
składa przysięgę 


Rydz wziął udział w uroczystym akcie ofiarowania 
sztandarów pułkom artylerii i piech 
oty Ziemi Pomorskiej. Na zdjęcin moment wręczenia przez 


p. Mar- 
dowcicy jedaego z pułkćw, który 


na  ofiaro wany jego pułkowi sztandar. 


woci obywateli województwa 
łódzkiego wszystkich stanów 
do podjęcia każdego wysiłku, 
mającego na celu spotęgowanie 
obromności Ojczyzny. 
Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych 
Pan Marszałek Śmigły - Rydz 
Warszawa. 
Obywatele ziemi łódzkiej, 
zorganizowani w dniu 21 czerw 
ca b. re w wojewódzkim komi- 
tecie Funduszu Obrony Narodo 
wej ślą Gi, Panie Marszałku, 
wyrazy hołdu i zapewnienia, że 
cała ziemia łódzka w myśl rzw 
conych w Naród Twych haseł 
o dźwignięciu Polski wzwyż, 
.Słaje w zwartym szeregu zjed- 
noczoriego wysiłku nad podmie 
sieniem siły obronnej Rzeczy 
pospolitej. 
Pan Premier 
Generał Sławoj - Składkowski 
Warszawa, 
Zorganizowany w dniu 21 
czerwca b. r. wojewódzki komi 
itet Funduszu Obrony Narodo- 
wej ziemi łódzkiej, z którą tak 
jesteś, Panie Premierze, zwią- 
zany Śłe, Ci wyrazy zapewnie- 
nia o gotowości każdego obywa 
tela tej ziemi do podjęcia każ- 
„dego wysiłku zmierzającego do 
Miaran siły obronmej Pañ- 


„tydzień Morze” w Łodzi od 23 <= -30 b. m. 


Zbiórka ulic 


W dn. od 23 do 30 b. m. pod 
wysokim protektoratem p. wo- 
jewody łódzkiego Józewskiego, 
biskupa Wł. Jasińskiego, dowód 
cy okr. korpusu gen. Thommee 
i prezydenta M. Godlewskiego 
odbędzie się w Łodzi „Tydzień 
Morza“. 


PROGRAM 
„Tygodnia Morza” przedstawia 
się następująco: 

Dnia 23 — odczyt radiowy 
płk. Haberlinga pt. „Wiatr od 
morzą', 

Dnia 25 — godz. 17 prelekcję 
przez radio ma temat „Tydzień 
Morza w Łodzi wygłosi prof.| 
Zieliński. 

O godz. 19.30 zbiórka samo- 
chodów - okrętów, motocykli- 
łodzi, udekorowanych rowerów 
na Placu Wolności; 
podniesienie bandery LMK na 
gmachu zarządu miejskiego m. 
Łodzi: 


odegranie „Hymnu Bałtyku”; 

capstrzyk orkiestr cywilnych 
oraz defilada samcehodów-0krę 
tów, tramwaju - okrętu, moto- 
cykli - Padzi i przybranych ro- 
werów po ulicach miasta. 


Dnia 28 — rozmowa z robot: 
nikiem przez rądio na temat 
„Pygodnia Morza“. 

Dnia 29 — godz. 10-ta uroczy 
ste nabożeństwa w katedrze i 
w kościele św. Józefa. 

„godz. 1i-ta sformowanie po- 
chodw na Placu Wolności; 

godz. 12-ta przemówienie na 
Płacu Wolności i zakończenie 
„Tygodnia Morza'. 


Zbiórka uliczna 

Nadto w dniach 26 i 29 czerw 
ca odbędzie się zbiórka uliczna 
na Fundusz Obrony Narodowej, 
a w ciągu „Tygodnia Morza“ w 
ramach organizacyjnych zosta- 
ną urządzone przez poszczegól- 
ne oddziały LMK akademie 
morskie. 


Apel kom tetu 

Grodzki komitet „Tygodnia 
Morza“ w Łodzi, zwraca się z 
apelem do stowarzyszeń, organi 
zacji, związków b. wojskowych. 
społecznych, śpiewaczych., spor- 
towych itd., zarządów cechów 
rzemieślniczych 0 wzięcie jak 
najliczniejszego udziału w uro- 
czystościach wiaz ze sziandara- 
mi. orkiestrą itp. 


ma listy na 


Do stowarzyszeń sportowych 
(moiocyklowych, cyklistów) o 
wysłanie ucekorowanych moto” 
cykli - łodzi i przybranych ro- 
werów na capstrzyk w dniu 25 
czerwca r h 

Do parafii wszystkich wyz- 
nań religijnych oraz do gminy 
wyznaniowej żydowskiej o od- 
prawienie w dniu 29 czerwca u- 
roczystych nabożeństw. 

Do właścicieli nieruchomości 
o przybranie domów flagami 
państwowymi i LMK w dn. 25, 
26 i 29 czerwca r. b. 

Do wszystkich zarządów i 
właścicieli firm, sklepów, lokali 
rozrywkowych © dekorację ©- 
kien wystawowych w okresie 
„Tygodnia Morza*', 

Do oddziałów i członków Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej o po- 
moc w organizowaniu obchodu 
oraz o wzięcie udziału w uro- 
czystościach. 

Do społeczeństwa łódzkiego. 
hy swym udziałem w uroczy- 
stościach wzmocniło więzy łą- 
czące z morzem i potwierdziło 
przekonanie, że Łódź coraz sil- 
niej ciąży ku morzu i Gdyni, 
zaś swoją ofiarmością ną Fun- 


„Ściśacza Łódzkieśc” 


dusz Obrony Morskiej (do pu 
szek i na listy na *ścigaeza łódz 
kiego* społeczeństwa łódzkie 
musi zadokumentować, że roz- 
budowa floty wojenne? jest ko- 
nieczna, bo od jej wielkości za- 
leżeć będzie utrzymanie morza. 
a w przyszłości posiadanie ko- 
lonii. 

KOLONIE LETNIE TOW. ŻYD. 
SŁUCH. PRAWA U, J. K. 
WE LWOWIE 
w Żegiestowie (obok Krynicy) 

i w Zaleszczykach. 

Piękre miejscowości, pierwszo- 
rzędne pornieszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, dchorowe to- 
warzystwo, przecudne wycieczki 
zapewniają każdemu najmilsze i 
najprzyjemnizjsze spędzenie waka. 
cji. Cena za turnus czterotygodnio- 
wy wynosi w Żegiestowie zł, 108.— 
w Zaleszczykach — 98— zł. In- 
dywidualne ulgi kolejowe 50 proc 

z każdej miejscowości. 

Na żądanie bezpłatne prospekty. 
Zgłoszenia i infurmacje: Łódź, Ja. 
kub Ryzenberg, Gdańska 12%, mię- 
dzy godz. 18—21. Lwów, Tow. Żyd. 
Słuch. Prawa U. J. K, m. Malec- 
kiego 3. 
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lamtast felietonu 


Oddajcie nam niedzielę! 


inflacja parad 
i uroczystości 


Bóg, tworząc świąt, pracował 
przez sześć dni, a siódmego dnia 
wypoczywał. Ustanowiono też co: 
tygodniowe święto, dzień adpoczyn 
ku. Nasze ustawy nakazują prze- 
s:rzegać wypoczynku niedzielnego. 
Praca jest w ten dzień zasadniczo 
zabroniona i naruszający ten za: 
kaz są nieraz surowo karani. 

Tak wygląda teoria, oparta na 
zaiajomości natury człowieka i ko- 
niecznościach ludzkich. Człowiek 
nie jest maszyną, która może praco 
wać nieustaunie z jednakową wy- 
dajnością. Jeśli jego praca ma być 
skuteczna i wartościowa, musi być 
przerywana edpoczyrkiem. Po wy- 
siłku winno następować  odpręże- 
nie, 

A jak jest w praktyce? 

W praktyce obok świąt kościel- 
nych i państwowych mamy setki 
„Świąt” innego rodzaju, setki „dni”, 
zjazdów, manifestacji, obchodów, 
kongresów. rocznic, jubiłleuszów i 
innych imprez, które mobilizują 
szerukie rzesze, Ta forma naszego 
życia zbiorowego kwitnie, zwłaszcza 
cd pewnego czasu w spozób nieby- 
wały. Święta” mnożą się, jak 
króliki. 

Dawmej wiele uroczys ości, ob: 
chodów i zjazdów odbywa!to się w 
dni powszednie. Rychło jednak o- 
kazało się, że grozi to zakamowa- 
niem normalnej pracy, sparaliżowa- 
niem działalności urzędów, insty- 
tucji i przedsiębiorstw. Zaczęto 
przekładać obchody na niedziele. 

Skutek “ardzo żałosny, Wystar- 
czy np: przejrzeć kilka numerów 
gazet poniedziałkowych, by się 
przekonać, że co niedziela odbywa- 
ją się w całym kraju niezliczone 
uroczystości i parady, Nieszczęsny 
obywatel zamiast wypoczywać: 

maszeruje, 

defiluje, è 

składa hołd, 

stoi w szpalerze, 

manifestuje, 

woła „niech żyje”, lub „precz”, 

śpiewa, odsłania i przedewszysi- 
kiem słucha, a raczej udaje, że stu- 
cha patetycznych przemówień, za» 
vierających przeważnie banały, 

W konsekwencji niedziela, za 
miast być dniem wypoczynku, sta- 
ła się dniem ciężkiej, męczącej ha- 
rówki, „obywatleskiej” orki, po któ 
rej człowiek wraca w poniedziałek 
do biara, lub tabryki, bardziej zmę. 
czony, niż był, wychodząc z pracy 
w sobotę. : ż 

Jest nawet pewna kategoria lu- 
dzi, dla których niedziela jest dniem 
najbardziej wyczerpującym. Ma- 
my na myśli ministrów, wicemini- 
strów, wojewodów, starostów i in- 
nych przedstawicieli władz. Pano- 
wie ci co niedziela zmuszeni są, 
niezależnie od pogody, paradować 
w czarnych garniturach, z meloni- 
kiem na głowie i otwierać, inaugu- 
rawać, reprezentować. przemawiac. 

Doprawdy ciężki żywot. Ale tak 
być masi, skoro biurokracja ze- 
wsząd wypiera obywatela, utożsa- 
miając siebie, czyli aparat biurokra 
tyczny, z państwem. Większość 
tych parad, defilad, pochodów, ob- 
chodów, zebrań, uroczystości, na- 
leży zresztą do kategorii owych 
„świąt  dobrowolno przymusa- 
wych”. które ciążą nad naszem ży- 
ciem, 

Zlikwidowaliśmy zatym odpoczy 
nek niedzielny, co musi się odbić 
ujemnie na wydajności pracy i zdro 
wiu szerokich rzesz. A wzamian nie 
ctrzymaliśmy właściwie nie, dlate 
go głównie, że wskutek inflacji 
świąt i parad wartość ich uległa 
ogromnej dewaluacji. _ Przestały 
działać na umysły, wywierać glęb- 
sze wrażenie, Coraz częściej wystę 
jwje nuda i zmęczenie, jak po odro- 
bionej pańszczyźnie. 

Trzeba zawrócić z tej drogi. Trze 
ba oddać ludziom zabrany  odpo- 
czynek niedzielny, a zarazem pod- 
nłeść wartość obchodów, Dalszą de 
wizą powinno być: jak najmniej 
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VI.— „GLOS PORANNY" = 


« 1938 


r 


Zamkniecie wystawy higienicznej 


Na uroczystość ię przybyli: dur. dep. Trelie, sem. Ficszarowa 
i Macieszyna oraz ponac 40 dziennikarzy 


Specjalną torpedą przybyła 
onegdaj do Łodzi wycieczka sto 
łeczna na uroczyste zamknięcie 
wystawy higienicznej, urządzo- 
rej staraniem Zakładu ubezpie- 
czeń społecznych i łódzkiej u 
bezpieczalni. 

W skład wycieczki wchodził 
dyr. dep. TRELLE, reprezentu- 
jący p. ministra Kościałkowskie 
go, generalny sekretarz ZUS p. 
SASORSKI. senatorki FLESZA- 
ROWA i MACIESZYNA, wyżsi 
urzędnicy ZUS oraz ponad 40 
dziennikarzy z prasy  stołecz- 
nej. 


Na dworcu witali wycieczkę 
dyr ubezpieczalni inż, WALI- 
GÓRSKI w towarzystwie obu 
wicedyrektorów inż. SZUSTRA 
i p. ŁUKANIEWICZA i kurato- 
ra DURKI, dr. SALAK z urzę- 
du wojewódzkiego i sen. ALGA 
TER. 

Z dworca wycieczka autoka- 
rami została przewieziona do 
parku Staszica na teren wysta- 
wy. 

Tu pierwsze przemówienie 
wygłosił p. Sasorski, sekrótacz| 


matka, siostra i babka 


generalny ZUS, który nie szczę- 
dził słów pochwały pod adre- 
sem łódzkiej ubezpieczalni za 
starania i wysiłki dokonane 
przy organizowaniu wystawy. 

Po Sasorskim głos zabrał dyr. 
Waligórski, który w krótkim 
treściwym przemówieniu zobra 


CAZIM I 
METAMORPHOSŚSA. 


zował wysiłki łódzkiej uhezpie- 


czalni poczynione na froncie 
walki z chorobami, akcję pro- 
filaktyczną, szpitalnictwo w Ło 
dzi itp. 

Opierając się ściśle na da- 
nych statystycznych dyr. Wali- 


Dnia 21 czerwca 1938 rozstała się z tym światem nasza najukochańsza żona, 


B. P. 


MALAz Kohnów SZTROWAJSOWA 


Pogrzeb odbył się tegoż dnia, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 


Raport ks. Staszica o 


górski podkreślił, że w Łodzi 
specjalnie walka ta jest znacz- 
nie utrudniona. 

Przeciętna składka roczna na 
rzecz ubezpieczenia chorobowe 
go jest w Łodzi niższa, niż w 
Warszawie i Sosnowcu, bo wy- 
niosła w roku 1937 zł. 72.20, 
kiedy w Warszawie i Sosnowcu 
wynosi około 76.00 zł. 

W ten sposób możności 
świadczeniówe w Łodzi muszą 
być dostosowane do tej niższej 
skałi składki ubezpieczeniowej. 

Łódź pod względem zdrowołt 
nvm znajduje się w gorszych 
warunkach, niż inne miasta Po] 
Ski. Ludność Łodzi to w 90 proc. 
świat pracy, z czego conajmniej 
trzy czwarte ogółu robotników 
łódzkich żyje w ciężkich warun 
kach lokalowych wskutek bra- 
ku dostatecznej ilości mieszkań; 
robotniczych; brak wody i ka- 
nalizacji na peryferiach Łodzi 
i niska skala zarobków charak- 
teryzują stan bytowania robot- 
nika łódzkiego. W tvch warun- 
kach wszelkie choroby mogą 
się rozwijać bez przeszkód, a 
choroba społeczna Łodzi, jaką 


„Roczniki Łódzkie” zaczną Się znów ukazywać 


W swoim 'czasie archiwum| powstania Łodzi 18-wieeznej.—| ks. Staszica ówczesna Łódź, nie 


akt dawnych m. Łodzi poświe*| Dzieje Łodzi rolniczej pozosta- 


cało wiele czasu abrdzo intove- | ną na dalszy 
wartościowemu z| ctwa te ukazywać się będą seria 


sującemu i 
punktu widzenia historyczno - 
archiwalnego wydawtictwu o- 
mawiającemiu 


etap. Wydawni- 


mi, Będzie tych serii cztery. 
Między innymi opublikowa- 


aajccieglejsze| nv zoslanie raport ks. Stanisła- 


dzieje Łodzi. Były to „Roczniki| wa Staszica z podróży jego po 


Łódzkie*, 


badań źródeł historycznych. 
Archiwum akt dawnych wy: 
dało w krótkim czasie trzy to- 
wy „Roczuików Łódzkic!:”. 
Później jednak rozmaite oko 
liczności spowodowały, że po- 
żyteczne i ciekawe to wydawni- 
ctwo zostało zaniechane. 


skim zapadła decyzja zmienia- 
jąca ten stan rzeczy. 

Na posiedzeniu komisji archi 
walnej postanowiono przywró- 
cić wydawanie 
Łódzkich*. | 

Posiedzenie komisji odbyło 
się wczoraj w sali konferencyj- 


nrzedstawiciela ministerstwo? 
W. R. i O. P. — dyrektora ar- 
chiwum oświaty w Warszawie, 


chiwwm akt dawnych w War- 


archiwisty archiwum akt daw- 


Łodzi w osobach p. wiceprezy- 


archiwum akt dawnych m. Ło- 
dzi dr. Warężaka. 


Zdecydowano na 


IOR ES IEE EO E ZYCZE 
parad, manifestacji i galówek. Te 


niejsze, przemawiać będa wówczas 
do narodw Rad. 


kompietujące prace| ziemiach dawnego 
naukowe, wyniki poszukiwań i| twa mazowieckiego, a między 


Do-| 
piero wczoraj w zarządzie miej | 


nej zarządu miejskiego w Łodzi chu przy ulicy 
pod przewodnictwem p. prezy- | GEXEGEEGECZYEKE O 


denta M. Godlewskiego i przy| KOLONIE AKADEMICKIE I IN- 
udziale pp. dr. Łopacińskiego, TELIGENCJI Ż. A. S. „LAMA 


denta Kozłowskiego, dyrektora | Pchoj: Í 
Kalinowskiego i naczelnika wy | tetyczna i diabetyczna 20 dni wraz 
działu oświaty i kultury dr, Wił| z wizytami 
koszewskiego oraz kierownika | w II — 188 zł. 


pierwszy| Plaże i boiska. 
rzut publikować źródła dziejów | Irstruktorzy gimn. i tur. Znaczne 


wojewódz- 


innymi i Łodzi. 


Jak poważnie absorbowała 


OJCA 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach południowych do gma- 
Kilińskiego 152 


TARAH". 
Tatarów K.-Worochty, I-szy tur- 


dr. Konarskiego—dyrektora ar-| rus 1 lipca. Pobyt 4-tygod, 85 zi. 


Krynica, I-szy turnus 15 czerwca. 


szawie, Adama Stebelskiego — | Pobyt 4-tygod. 130 zł. 


Deuskieniki. Pensjonat . Central- 


nych w Warszawie oraz przed-| City. Otwarse już od 15 czerwca. 
stawicieli zarządu miejskiego w | Pobyt 4-tyg. 140 zł. 


Truskawiec. Pens, Belweder. 
komiortowe. Kuchnia die- 
lek, w I sez. 93 zL 

Na wszystkich koloniach stais 
ericka lekarska, pokoje ? i 3 osob. 
Korty tenisowe. 


ulgi kolejowe, 


Inf-cmacje i zapisy: Piotrkow- 


zaś, które pozostawimy, te najwa- | ska 61. w czyt. „Świt” w godz. od 


(17 do 21 wiecz, w soboty od 20 
(di 22-ej wiecz. 


Panu Salomonowi M isztajnowi z powodu śmierci 


wyrazy szczerego współczucia składa 


Firma _„CENTRALGU 


p. wojewoda zilustrował! 


„Roczników | starostwo grodzkie, komendę policji i urząd śledczy 


chaj świadczy fakt, że w całym 
raporcie jego podróży po woje- 
wództwie mazowieckim Łódź 
zajmuje trzy czwarte miejsca. 

W celach wydawniczych zor- 
gąnizowany zostanie specjalny 
komitet wydawniczy. którego 
powołaniem do życia zajmie się 
kierownik archiwum akt daw- 
nych m. Lodzi dr. Warężak. 


JEGO 


przybył p. wojewoda łódzki -— 
H. JÓZEWSKI. 


Pan wojewoda zlustrował po 
szczególne wydziały starostwa 
grodzkiego, a następnie komen 
dę policji, urząd śledczy i wy- 
dział śledczy, irteresując się u- 
rządzeniami. praca urzędników 
itd, 

W czasie lustracji p. wojewo 
dzie towarzyszyli starosta grodz 
ki dr. MOSTOWSKI. wojewódz 
ki komendant policji insp. Ar. 
TORWIŃSKI, komendant pol: 
cji na m. Łódź — iusp. ELZES- 
SER - NIEDZIELSK:. kierow- 
nik wydziału śledczego nadko- 
misarz POLAK i im. 


Lustracja trwała do godz. 15, 
po czym p. wojewsda Józewsk: 


opuścił gmach brzy ulicy Kiliń-| Leszno 14-19, załączając 


skiego 152. 


Pocs. 4. 6. 8, 10 


ROZP 21RA KA zak pn EZZ LEA RZA BO EZR TOGO WE DZE ŁA wa o dB EJ 


Grand-Kino 


Dramat damy z towarzystwa zakochanej w bohaterze 
podriemi. W rol. główn.: Adolf Wohibriick, Ruth Chatterton 


stołiceczmiych 


jest gruźlica, dociera wszędzie. 

Jest lo ogólne tło. na jakim 
działa ubczpieczalnia społeczną 
w Łodzi. 

Ogółem ubezpieczalnia łódz- 
ka liczy ubezpieczonych około 
185 tysięty, łącznie z członkami 
rodzin około 460 tysięcy, za- 
trudnianych w 29 tys. zakła- 
dach pracy; ilość pracowników 
umysłowych siąrowi około 20 
lysa pracowników fizycznych 
okoto 165.000. 

Przemówienie swe zakończył 
dvr. Waligórski stwierdzeniem. 
że opiekę nad zdrowiem czło- 
wieka pracv w Łodzi wykonuje 
ubezpieczalnia społeczną w mia 
rę swoich środków finansowvch 
z całym pietyzmem i w przeko. 
naniu, że zdrewie swiata pracy 
jest niewątpliwie największym 
kapitałem społecznym państwa. 

Jako ostalni przemawiał na- 
czelny lekarz US dr. GARDU- 
LA, który znaczną część prze- 
mówienia poświęcił budujące- 
mu się sanatorium dla gružli- 
ków w Tuszynku. 

Po przemówieniach goście 
rozpoczęli zwiedzanie terenu 
wystawy. Wyjaśnień udzielali 
lekarze. Po zwiedzeniu wszyst- 
kich pawilonów i po obejrzeniu 
kilku filmów z dziedziny higie- 
ny i bezpieczeństwa pracy wy- 
cieczka udała się autokarami 
do szpitala im, Prezydenta Męś 
cickiego, który dokładnie i 
szczegółowo zwiedziła. wyraża» 
jąc swój podziw i uznanie. 

Po obiedzie. który przeszedł 
w bardzo miłym nastroju, a na 
który przybył p. prez. * GOD- 
LEWSKI i wiceprezydent PĄ» 
CZEK, goście specjalną torpe- 
dą udali się do Warszawy. 

Zapytany przez nas w czasie 
obiadu dyr. Trelle o swe wraże 
nia z pobytu na wystawie i szpi 
talu, oświadczył, że wystawa ro 
bi jak najlepsze wrażenie i że 
eel swój znakomicie osiągnęła, 
Świadczy o tym liczba tych, któ 
rzy wystawę zwiedzili, wyraża 
jąca się cyfrą 656 tysięcy. 

Co się tyczy szpitala, lo dyr. 
Trelle podkreślił, że wzorowa 
urządzony i prowadzony szpital 
im. Prezydenta Mościckiego. 
jest największym szpitalem u- 
bezpieezalni w Polsee i że łódz- 
ka ubezpieczalnia ma prawo 
być z niego dumna. (Q) 
panet S ET ZE ZEZZZOZE 15 ERY 
STOWARZYSZENIE ŻYD. MLO- 
DZIEŻY AKAD. „ARLOSORO- 
WIA”. WARSZAWA—KRAKÓW 
urządza podobnie jak w latach u- 
liegłych dwie kolonie wypoczyn:- 
kowe: a) Muszyna-Zdrój obok Kry- 
ricy, b) Mikuliczyn obok Jaremcza. 

Kolonie mieszczą się w pieknych 
wygodnych willach, posiadają roz- 
ległe plaże, stanowiące doskonałe 
punkta dla wycieczek górskich 
Muszyna znana jest jako miejsco- 
wość kuracyjno - lecznicza (wody 
mineralne). Kolonie odbędą się w 
dwuch turnusach od 2 do 30 lipca 
iod 2 do 30 sierpnia r. b. Koszta 


miesiecznego pobytu na kolonii 
(5 ciorazowy, smaczny, obfity 
wikt, opieka lekarska, wycieczki 
gerskie. radio, patefon) wynoszą 
w Muszynie - Zdroju zl  88—. 


w Mikuliczynie zł f3—. Zniżki 
kolejowe indywidualre. 

Zgłoszenia przyjmuje i Mmłorma- 
cji udziela się. Południowa 7, m. 8. 
front, IIF piętro, tel. 275.75 o 
gı dz. 830 do 10 wiecz. Zamiejsco- 
wi: „Arlosorowia” Warszawa 
znaczek 


| na odpowiedź. 


Dziś i dni następnych I 


Cienie Paryża 


ZE. WŁ— „GLOS POBZNNY” LE TOSA 


Sr ref 


Wycieczki 
krajoznawcze 


dla nauczycieli podczas 
wakacji 


Komisja wycieczkowa organizu- 
je dla nanczycielstwa w okresie 
wakacji szkolnych następujące wy: 
cieczki: 

1, Wycieczsa nad norze, Ilczest- 
iiey (ezki) wycieczki zwiedzą Wii 
uo, Warszawę- Płock Toruń, Gdy- 
nię i Qdańsk. Przejazdy z Warsza- 
wy do Płocka, a następnie z Teze- 
wa do Gdyni odbędą się statkami, 
a inne trasy — koleją Termin wy- 
cieezki od 2 do 10 lipca r. b, (8 dniy 
Koszta, obejmujące przejazdy kole- 
jcwe, statkiem, noclegi, wyżywie- 
nie i koszta zwiedzania, wynoszą 
cd oschy 80 zł, (sześćdziesiąt zł.) 

2. Wycieczka naokoło Polski. U- 
czestnicy zwiedzą: Wilno, Lwów, 
Kraków, Zakopare, Katowice, Po- 
zuañ, Torań, Gdańsk, Gdynię, 
Lidź Í Warszawę. Termin wyciecz- 
ki od 2 do 20 lipea b. r. (18 dni). 
znz Ana GzUTZTSRE= FTZ zo "YA 
Jocis i zwiedszmie 
wynosi od osoby 120 zł. (sto dwa- 
Gzieścia zł). 

Osoby, które chcą wziąć udział 
w wycieczes powinny przesłać w 
terminie do 35 czerwca zgłoszenie 
hezpośrednio 46 komisji wycieczko 
wej w Wilnie, ul. Wolana 10 (tel. 
20-93). oraz wpłacić 20 zł. (dwa- 
dzieścia zł.) jako eześć opłaty na 
wycieczkę. Pieniadze należy wrła- 
ca za pośrednictwem P. K 0, na 
Nr. 704.002, konto komisji wyciecz- 
krwęj K. 0. 8. 

Dowsl wpłacenia pieniędzy do- 
Jączyć dv zgłoszenia, Pozostałą na- 
laźność trzeba będzie wpłacić w 
[ierwszym dnia wycieczki, Koszta 
wycieczki obejmują przejazd od 
Wilna poprzez wszystkie wymienio 
ne miejscowości do Wilna. gdzia 
nastepuje rozwiązanie wycieczki. 


CASINO 


Bocz. 4, 6 8. 10 


loan Crawford 


w arecydoweipnej komedii 


Koniec Fani Cheyney 
SE EREB 
Upadłości w Polsce 


W kwietniu r. b. ogłoszono w ea- 
le; Polsce ogółem 13 upadłości wo 
bee 8 w kwietniu 1937 r, w czym 
2 w spółkach akcyjnych (w kwiet- 
rin 1937 r. — 0), 5 w spółkach z o- 
sraniczoig odpowiedzialnceścia (2), 
t w spółkach firmowych i koman- 
dytowych (1), 1 w spółdzielniach 
(014 w przadsiębiorstwach 1-080- 
bowych (5). 

W pierwszych 4 miesiącach r, b. 
ogłoszono ogółem 40 upadłości wo- 
bec 39 w analogicznym okresie ro 
ku 1937. W spółkach akcyjnych 
były 3 npadlości, gdy w pierwszych 
4 miesiącach 1937 r. również 8, w 
sfółkach z ograniczeną odpowie- 
(ialnością 12 (11), w spółkach fir- 
mowych i komaadytowych 2 (4), 
w spellzielniach 8 (4. w przedsię- 
biorstwąch l-osobuwych 15 (17) 

W przemyślś ogłoszono w 4 mie-! 
sięczeh 1933 roku 15 npadłości w3- 
tee 19 w 4 miesiącach 1937 rokn, 
hamilu 25 (20. 


=u 


w Sh yw e, 


Najnowsza 


ai 


Danielle Darrieux 
w komedii pt. 
„ZŁOTO NA ULICY" 
na ekranie kina „RIALTO 


Publiczność łódzką czeka dziś miła 
niespodzianka. Czarująca Danielle 
Darrieux, niezapomuiana bohaterka 
filmów „Mayerling*, „Nicpoń“ i „Nie- 
znośna dziewczyna”, ukaże się już 
dziś na ekranie kina „Rialto“ w swej 
najnowszej komedii pod  frapują- 
cym tytułem „Złoto na ulicy“. 

Farlneruje jej dawno niewidziany 
Aber! Prejean. Urocza ta para przeży 
wa szereg niezwykłych i emocjonują- 
cych przygód, bawi, wzrusza i czaru- 
je wldza. 

Oryginalny sConariusz, pomysłowa 
reżyseria, wspa zniała wystawa i świetna 
ara znakomitej pary aktorskiej — oto | 
ututy tej przemiłej komedii, 


| 


ŝli epitafium pośmiertne 


W czasie ferii przeprowadzony będzie remont lokali 


W dniu wczorajszym skoń- 
czył się rok szkolny 1937-38. 

W godzinach rannych mło- 
dzież udała się po raz ostatni 
do swych klas, gdzie nastąpiło 
wręczenie świadectw, po czym 
w świątyniach odbyły się nabo- 
żeńistwa dziękczynne. 

W godzinach  popołudnio- 
wych w wielu szkołach odbyły 
się popisy i okolicznościowe a- 
kademie. 

Nowy rok szkolny rozpocz- 
nie się w mie 5 września. 


Inspektorat szkolny w Łodzi 
otrzymał w dniu wczorajszym 
z kuratorium zatwierdzenie pre 
jektu reorganizacji szkolnictwa 
na rok 1938-39. 

Władze kuratoryjne przychy- 
liły się do wniosku Łodzi i przy 
znały miastu jeszcze 6 manda- 
tów nauczycielskich, co z jed- 
nej strony odciąży nieco prze- 
męczony personel, a z drugiej 
pozwoli rozwinąć pewme nowe 
plany pedagogiczno- wychowaw 
cze. 

Na rok szkolny 1938-39 prze 


widuje się w szkołach powszech 


nych w Łodzi 73.003 dzieci. Po- 
nieważ liczba ta jest nieco 
mniejsza, niż w roku ubiegłym, 
uda się zmniejszyć liczbę od- 
działów, a nade wszystko obsa“ 
dẹ pojedyńczych kłas. 


ka 


W okresie ferii letnich zarząd 
miejski przeprowadzi remont 
lokali szkolnych. Remont objąć 
ma nie tylko pomieszczenia i 
budynki, ale również i pomoce 
szkolne. 


Łodzianie zaśmiecają parki 


Rozbiórka parkanów, okalających ogród Staszica 


Zgodnie z zarządzeniem władz 
administracyjnych wydział plan 
tacji miejskich zarządu m. Ło- 
dzi przystąpił do rozbiórki 
drewnianego parkanu gkalają- 
cego park im. Stasziea od stro- 
ny uł. Wierzbowej. 

Ponieważ zastąpienie drew- 
nianego ogrodzenia innym, este 
tycznym i przepisowym, pociąg 
nęłoby za sobą zbyt „duże kosz- 
ty, a i tak istnieje już projekt 
przekształcenia kod zj Staszica 
w wielki otwarty skwer, władze 
riiejskie zarządziły rozbiórkę 
parkanów murowanych, okala- 
jących park od strony ul. Ce- 
gielnianej, Teqhaokiej i Naruto- 
wicza. 

Po zniesieniu Ar e wu- 
nięte zostaną eksponaty pozo- 
stałe z wystawy higienicznej i 
skwer w projektowanej formie 

zostanie do użytku pu- 
| Hlicznego. z 


Prace nad uporządkowaniem 
nowonabytego przez miasto par 
ku Julianów prowadzone są 
przez wydział plantacji miej 
skich w przyśpieszonym tempie 
iw dniu 1 lipca wark, po: prze- 
budowie, oddany zostanie do u- 
żytku Pawa, 


Nigdzie bodaj tak jaskrawo 
nie występuje przykre zjawisko 
braku. zamiłowania do czystoś- 
ci, jak w Łodzi. Spostrzegamy 
to niemał na każdym kroku. — 
Nikt nie zwraca wwagi na pust- 
ką stojące kosze do śmieci na 
ulicach i w parkach miejskich, 
a najswobodniej rzuca wszelkie 
REESE LANNE TAA 

S NUMER „WYMIARÓW“ 

Ukazał się 3 numer miesięcznika 
„Wymiary“, zawierający bogata i róż- 
norodną treść. 

J. Andrzejewski, J. Brzękowski, 
Czechowicz i A. Galis dyskutują na te- 
mat dróg młodej literatury. — W dzia- 
le poezji i prozy utwory drukują: J. 
Czechowicz, Wł. Pawlak, St. Rembek 
i M. Lisiewicz. — Bogato reprezento- 
wana jest krytyka: K. Czachowski kre 
AL Święto- 
chowskiego, W. Rogowicz omawia de- 
biut powieściowy W. Pawlaka; Czy- 
żewski w artykule „Boczny tor litera- 
tury“ wskazuje na niebezpieczeństwo 
złych tłumaczeń na naszym rynku; M. 
Minieje pisze o malarstwie K, Hillera, 
ilustrując swoje wywody reprodukcja- 
mi prac artysty. Publicystyka i 
sprawy Łodzi („Wymiary* wychodzą 
w Łodzi) znajdują uwzględnienie w 
następujących pozycjach: Walka o 
człowieka (T. Sarnecki), Odkrywanie 
Łodzi (G. Timofiejew), Łódź promie- 
niuje czynami i ludźmi (J. Wojtyński), 
Czy nagroda m. Łodzi ma być lokalna 
(ankieta „Wymiarów*). Z życia Łodzi 
i inne. 

„Wymiary“ poświęcają też dużo u- 
wagi kulturze Zachodu: pomieszczają 
reprodukcje współczesnej rzeźby nie- 
mieckiej, informują o współczesnej po 
ezji hiszpańskiej (K. Wencel), festiva 
lach muzycznych w Salzburgu (E. Płoń 
ka) i ogólnym ruchu kulturalnym w E- 
uropie. — 

Numer wypełniony jest treścią bo- 
gato ilustrowaną reprodukcjami współ 
czesnej plastyki, drzeworytami oraz 
fotografiami. ż 

Uzupełnienie treści stanowią recen- 
zje książek oraz aktualia. 

Adres „Wymiarów': Łódź, Sienkie- 
wicza 3/5 m. 12, tel. 158-08. 


„lub nieczytelnymi adresami; 


J] 


e 


papoa gdziekolwiek wypad- 
nie, 

Przykrym dowodem tej rze- 
czywistošci łódzkiej bywają 
zwłaszcza parki miejskie, stale 
zaśmiecone przez publiczność. 

Smutny obraz niechlujstwa 
przedstawia zwłaszcza park Lu- 
dowy na Polesiu Konstantymow 
skim po każdym dniu świątecz- 
nym. W okresie łata niezliczo- 
ne masy mieszkańców Łodzi u- 
dają się iłumnie na trawniki 
leśne, by korzystać z dobro- 
dziejstw słońca. Jak takie traw 
niki wyglądają, wiedzą o tym 
dobrze obserwatorzy. Nie poma 
gają napisy, wmieszczane ma ta- 


400.000 przesyłek listowych 


nie dochodzi rocznie „do rąk adresatów 


We wszystkich urzędach poczta- 
wych „wywieszone zostały plakaty, 
propagujące prawidłowe adregowa- 
nie korespondencji oraz wskazują- 
ce, jak winien wygladać prawidło. 
wo napisany adres na ticie kg 
kartce. 

D tym, jak małą wagę przywią. 
zuje się do napisania dobrego adre 
Bu, świadczą chociażby następujące 
liczby: De urzędu roczt Łódź i 
nadchodzi dziennie przeszło 1600 
listów i kartak z  niedokładnymi 
mie- 
sięcznie wynosi to blisko 50.009 
przesyłek. 

W urzędzie pocztowym Łódź 1 
istnicje specjalny dział, gdzie w 
niare możności uzupełnia się adre- 
sy listćw i kartek, 

Oczywistą jest rzeczą, że list, 
którego adres miał być uzupełnio- 
ny, nie może być doręczony bez o- 
późnienia. Ponadto nie zawsze żmu- 
dne poszukiwania pozwola ustaliż 
właściwy adres odbiorcy — wów- 
czas list taki staje się .niedoręczal - 
v". 

W roku 1937 poczta polska mu- 
siala zniszczyć około 460.000 stów. 
kartek i druków, ktćrych nie moż- 
na było doręczyć ani odkiorcy, ani 
rudawcy wskutek brakn, niedokład 
ności lub nieczytelności adresu; na. 
oAAŃ%44A7 anA 
MIEDZYŚRODOWISKOWE “AKA: 
DEMICKIE KOLONIE LETNIE 
H. A. 7. 

Jamna a1 Jaremeze nad Prutem. 
Opłata za pobyt 4-tygodniowy 
zł. 89,50 Piwniczna - Zdrój, obok 
Krynicy nad Popradem. Opłata za 
pobyt  4tygodniowy zł. 4A2— 
Zakopane. Opłata za pohyt 4-ty- 
eolniowy zł. 39,50. Truskawiec. 
Tanie ryczałty 3- tyg. Na wszyst- 
kich koloniach: wikt pierwszorzęd- 
ny 5razowy. Wille komfortowe. 


3 


pokoje 2 — 3-osobowe. Opicka 
lekarska, Ulgi kuracyjne. Bojska do 
gier i lekkoatletyki. Turystyka. 


Zriżki kolejowe 50 proc. z każdej 


miejscowości. Szczegóły w pro 
sjektach. Ostatnie dni zapisów. 
llaść miejsc ograniczona, Zgłosze- 


nia i informacje: ł4dź, Sònia Ja- 
kobson, ul. Pomorska 50-2, w godz. 


|12—8 i 7—9. 


blicach parku (Ludowego. Po 
każdym święcie służba miejska 
parku tego furami całymi zmu- 
szona jest wywozić śmieci z te- 
renów leśnych. Oczywiście, że 
taki stan rzeczy powodowany 
jest brakiem poczucia porząd- 
ku publiczności. 

Wydział plantacji miejskich 
informuje, że, by zaradzić ist- 
niejącemu złu, zwraca się do 
komendy policji w celu zwięk- 
szenia posterunków  policyj- 
nych w parkach miejskich. 

Należy apelować  jednocześ- 
nie do mieszkańców Łodzi. b 
więcej okazywali zamiłowania 
do czystości. 


[każdych 10.000 przesyłek. listowych 
tzypada 5 listów niedoręczalnych . 
Ą przecież na każdej skrzynęe 
pocztuwej. rmieszczony jest wzór 
prawidłowego adresu. ; 


Jeśli więc chcemy, aby list nasż 
doszedł do rąk adresata i to szyn- 
kc, musimy wypełnić tylko dwa 
proste warunki: 


1. adresować dokładnie (imię i 
nazwisko, poczta, miejscowość, uli. 
ea, Nr domu i Nr. mieszkania); 


2. pisać czytelnie. 


Dobrze jest podawać na odwro- 
cie koperty swój adres, giłyż wów- 
czas w razis niedoreczenia listu (np. 
z powodu wyjazd adresata w nic- 
wiadomym kierunku) otrzymamy 
go z powrotem. 


Pisząc do Warszawy. powinni 
my podawać w adresie rćwnież mi- 
zwę dzielnicy pocztowej (np. War- 
szawa-Śródmieście, Warszawa-Mo- 
kotów, Warszawa-Grochów i t. pò 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Inż. Marian Iajzerowicz zł 25.— 
na Linas Hacedek, zł, 25— 
Dem Starców. 
G002000000000600990003000 


KOLONIA WYPOCZYNKOWO 
TURYSTYCZNA TOW, ŻYD. 
STUD. FIL. I KOŁO CHEMIKÓW 
STUD. ŻYD. U.J.K. WE LWOWIE. 
WOROCHTA nad Prutem. 
Komfortowy pensjonat „Krako- 
wianka”, tel. 47, pokoje słoneczne, 
wikt wykwintny, leżaki, radio, pa- 
tefon, ezytelnia czasopism pościel 
pensjonatowa i t. p. 
Zniżki kolsjowe. Cena za pobyt 
4-tygoduiowy zł, 105.— 
Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cji udziela w Łodzi: J. Ehrlichhof, 
Łódź, 6-go Sierpnia 33, m. 15, te 
lefon 113-00, w godzinach 15—16 
i21 — 22 w niedziele i świeta od 
cd 10 — 14, Inb Sekretariat Tow. 
żyd. Stud. Fil. U. J. K. we Lwowie, 
ul. Stanisława 5, Szczegóły w pro- 
spektach. 


na 
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Nowy telefon 


konsulatu łotewskiego 


w Łodzi 

Dowiadujemy się, że mieszczący 
się przy ul. Piotrkowskiej nr. 81 
konsulat łotewski. zmienił numer 
swego aparatu telefonicznego. 

Obecny numer telefonu konsulz 
tu łotewskiego jest 236-27. 

Arnold Kaufman przeprasza 
inż. Mariana Lajzerowicza za 
obrazę w Grand-Cafe ; ofiaruje 
at. 25— ne Dom Starców 
+ 25— na Dom Sierot, 

Północna 39 

25.— na 


e „Linas Hacedek” 
» 25.— na „Linas Hacholim” 


Komunikat p. starosty 
w sprawie konferencji 
z przemysłowcami 

Dnia 26.VI r. b, odbyła się u sta 


rosty grodzkiego łódzkiego dr. H. 
Mostowzkiego konferencja z przed- 
stawisielami Związku przemysłu 
wlókienniczego w Łodzi w osobach 
pp. dyrektora Berkowicza, dyr. Bar 
cmiskiego i inż, Pągowskiego. W 
konferencji wzięli udział również 
przedstawiciele zarządu miejskiegy 
w osobach pp. naczelnika Ryboła- 
wieza i p. kierownika inspekcji bu- 
dowlanej inż. Kopcia oraz p, ku 
riendant p. p. m. f.odzi, Elzesser. 

Starostą grodzki dr. H. Mostow 
ski zwrócił uwagę przedstawicielom 
przemysłu, że nakazane przez wia- 
dzę adninistracyjna  zarzudzenia, 
mające na celu podniesienie wy 
glądu estetycznego miasta, 8 mia- 
nowicie: przeprowadzenie remont 


Y j domćw i zmiana oparkanień. nie zo- 


stało wykonane przez właścicieli 
wielkich przedsiębiorstw przemysło 
wych w przeciwieństwie do właści- 
cieli małych posesji, którzy podpo- 
rządkowali się zarządzeniom władz. 

Przedstawiciele wielkiego prze- 
qqysłu wyjąśiuli, Że nakazano im 
rehoty w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych są juź rozpoczęte, « 
cqóżnienie tych robót tłumaczą 
zwłoką w dostawie zamówień po- 
trzebnych materiałów do remontu 
wielkiej ilości budynków i ogro- 
dzeń, przy czym przedstawiciele el 
prosili o uwzględnienie tych oke- 
liczności, a w szczegćlneści, aby 
pe wykazaniu się uskutecznionym 
zamówieniem materiałów, termin 
rozpoczęcia robót mógł ulec pro- 
lengacie. 

Starosta grodzki oświadczył na 
to, że nie jest w możności udzielić 
cdroczema terminu rozpoczęcia 
uakazanych przez władze robót ře- 
montowych i podkreślił, że roboty 
le powinuy były być już rozpoczę- 


te i mają być prowadzone z cai 
intensywnością, a zamówienia na 
ctrzymany materiał winny być 


przyśpieszone. 

Na shytej konferencji uzgodnio- 
no ponadto sprawę onarkanienia 
posesji fabrycznych, otynkowania 
budynkcw fabrycznych i zastoso 
wania k. loru farby przy malowaniu 
egrodzch fabrycznych, które to wy 
tyczne przedstawiciele przemysłu 
włókienniczego przyrzekli podać de 
wiadoracści swoim członkom, 
ceświadczając przy tym, że wielki 
przemyśł wykona wszystkie naka- 
zane pr”ez władzę roboty. mające 
na eelt podniesienie wyglądn m 
Łodzi. 

Starosta Grodzki Łódzki 
(©) Dr. H. Mostowski 


KOLONIE TOWARZYSTWA RYGORO 
ZANTÓW 

Krynica - Zdrój. Komfortowe budyn 
ki „Dana“ i „Kotwicz”*, w odległości 
kilku minut drogi od Łazienek. Wy- 
kwintne 5-razowe wyżywienie. Na ża 
danie dietetyczne. Cena za turnus 4-ty 
godniowy zł. 120.— 

Piwniczna-Zdrój. Komfortowy budy- 
nek w najpiękniejszej części Piwnie. i 
nej tuż nad plażą. Wykwitne 5-razowe 
wyżywienie. Na Żądanie dietetyczne. 
Cena za turnus 4-tygodniowy zł. 95— 

Ulgi kuracyjme. Zniżki kolejowe 
66 proc. z każdej miejscowości w obie 
strony. 

Imformacje i zgłoszenia przyjmuje 
Towarzystwo Rygorozantów (Żydowski 
Dom Akademicki) Lwów, ul. Sw, Te: 
resy 26a, w godz. od 9 do 15. Tel. 
230-41. P. K. O. Nr. 504-697. W razie 
zapytania pisemnego należy załarzy” 
mmaczek na odpowiedź. 
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22. VT.— „GŁOS PORANNY” — 1938 


Jak korzystać z odbiornika podczas przeróbki 


W związku z rozporządzeniem 
komisariatu rządu, dotyczącym ze- 
wnętrznych anten odbiorczych, 
mnóstwo osób zainteresowanych 
zwraca się do rozmaitych agend 
Polskiego Radia i do innych insty- 
tueji miarodajaych, prosząc o t- 
dzielenie porad techricznych, 

Rozporządzenie nakazuje właści- 
cielom budynków, w których znaj- 
duje się co najmniej 10 lokali, za- 
leżyć wspólne instalacje antenowe 
(anteny zbiorowe, lub centralne), 

Co to jest antera zbiorowa? — 
Jest to większa ilość anten indywi- 
dualnych, zainstalowanych w pew- 
nym uperządkowanym systemie, na 
wspćlnej konstrukcji wsporczej, np. 
na wspólnym maszcie, względnie 
na lince nośnej. 

Co to jest antena centralna? Jest 
te jedna antena, obsługująca jedno 


cześnie większą ilość odbiorników. 
Jeżeli liczba odbierników przekra- 
cza 5, to antena musi być zaopa- 
trzona we wzmaeniacz wielkiej czę- 
stotliwości, zazwyczaj dwulampo- 
wy. Na przewody łączące wzmac-' 
niacz z odbiornikami stosowane są 
zwykłe specjalne kable ekranowane 
o małej pojemności własnej. : Cała 
instalacja radiowa może być zain- 
stulowana pod tynkiem, podobnie 
jak elektryczne pcz; oświetle- 
niowe. 

W jaki sposób należy wykony- 
wać anteny zbiorowe? — Może to 
być szereg anten umocowanych do 
wspólnego masztu. Ilość anten nie 
może w tym przypadku  przekra- 
czać 8 sztuk. Maszt powinien byś 
postawiony zasadniczo na zewnątrz 
budynku. w odlagłości około 20 me 
trćw, tak, żeby anteny można było 


Na ławie oskarżonych 


Udając handlarzy nabiałem zręcznie zamieniali 
monety 


Przed sądem okręgowym to- 
czyły sią w dniu wczorajszym 
procesy o kotportaż fałszywych 
monef. 

W pierwszej sprawie na ła- 
wie oskarżonych zasiadł Euge- 
niusz JĘDRZEJEWSKI z ro- 
dziny owych  Jędrzejewskich, 
którzy z dziada pradziada trmd- 
mią się fałszerstwem monet. — 
Ojciec oskarżonego i jego bra- 
cia byli niedawno karani, Wraz 
z Jędrzejewskim odpowiadała je 
go narzeczona, 18-letnia Kazi- 
miera WOJCIECHOWSKA. 

Jędrzejewski i Wojciechow- 
ska, udając handlarzy nabiałem 
zręcznie zamieniali prawdziwe 
monety na zgóry przygotowane 
falsyfikaty. Działah na terenie 
Pabianic i Ozorkowa. Jędrze- 
jewskł został zatrzymany w mo 
mencie, gdy sfarał się wydać 
resztę falsyfikatami... żonie ko- 
misarza policji. 

Oskarżeni mie przyznali się 


do winy, ale obciążyły ich wy- 
niki rewizji, w trakcie której 
znaleziono przy nich duży za- 
pas fałszywych monet. 

Wczoraj Jędrzejewski skaza- 
ny został na 5 lat więzienia, a 
Wojciechowska na półtora ro- 
ku, oboje z OSA EA praw 
na 5 igt, 

W Ner sprawie ną ławie 
oskarżonych  zasiedhi karany 
już kolporter falsyfikatów An- 
drzej WIŚNIEWSKI i jego szwa 
gierka Józefa SIODA. | 

Wiśniewski grasował na Ba- 
hutach i tu zostal ujęty w chwi- 
li, gdy wręczał jakiemnśó wieś- 
niakowi fałszywą 5-złotówkę.— 
Sioda zbiegła i została półniej 
ujęta: wgiżydt istot! 

jWczoraj "w asjdeie Wiśniew- 


5 lat, a Sioda z brakn dowodów 
została nniewinniona, (=: 


za niewykonanie zarządzeń porządkowych 


Sąd starościński w Łodzi wczoraj 
zujmował się sprawami  doprowa- 
dzonych właścicieli domów i admi- 
nistratorów z tytułu niewykonania 
zarządzeń porządkowych. Ukarani 
zestali: 

Eugenia PAWLAK (Zawiszy 41) 
— na 3 tygodnie bezwzględnego 
arcsztu, na takąż karę W. PILC, 
współwłaścicielka tegoż domu, da- 
lej Wincenty KLUSKA (Łagiew- 
nieka 61a) — na 14 dni aresztn, 
Zuzanna KOZULSKA (Łagiewnicka 


Sąd starościński 
skazał: 


28 gospodarzy z terenu gminy Ła- 


od 5 do 20 zło- 
bydło w rowach 


giewniki na grzywny 
tych za to, iż paśli 
przydrożnych. 

Leoza SILCZAKA (Legionów 46) na 
3 tygodnie bezwzględnego aresztu, Zyg 
munta DUDZIŃSKIEGO (Św. Jerzegu 
18) i Mieczysława SUKIENNIKA 
(Cmentarna 15) po 14 dni bezwzględne 
go aresztu za wywołanie bójki na Pla 
cu Hallera. 


Pawła RABOESEGO (Główna 32) i 
Wilhelma SCHNEIDERA (Rzgowska 
21) po 500 złotych grzywny, z zamianą 
na tt dni aresztu za to, iż kontynuo- 
wali działalność stowarzyszćnia Bada- 
czy pisma świętego, które decyzją sta 
rostwa grodzkiego w Łodzi zostało w 
swoim czasie rozwiązane. 

M. SENATORA na 3 dni bezwzględ- 
nego aresztu za ło, iż przy zbiegu ulic 
Nowomiejskiej i Podrzecznej uprawiał 
handel, tamując ruch uliczny. 

Kazimierę WODZYŃSKĄ (Odyńca 
3) na 5 dni bezwzględnego aresztu za 
to, iż przed domem przy ulicy Piotr- 
kowskiej 70 przeszkadzała policjanto- 
wi w odprowadzeniu do aresztu po- 
dejrzanego osobnika, którego usiłowa- 
ita z rąk policjanta uwolnić, (1) 


543) — 1a 100 zł. grzywny, Moges 
BERGER (11 Listopada 59) — na 
500 zł. grzywny, Jan KARASIŃ. 
SKI (Sadowa 8) — na 200 zł. 
grzywny, Antoni JOACHIMIAK 
(Marysin MI) — na 7 dni aresztu. 
wspćłwłaściciełe domu przy ul. 
Wolborskiej 37 — Hersz SZLE- 
ZYNGIER (Zgierska 21), Chaim 
BIRENCWAJG (Brzezińska 45) i 
B. SZWARAGD (Wolborska 87) — 
po 14 dni bezwzględnego aresztu, 
H. SZTYFT (Południowa 24) 
na 509 zł. grzywny, Franciszęk KA 
MIŃSKI (Poraorska 88) — na 14 
dni aresztu, współwłaściciele domu 
przy ul. Pomorskiej 29 — L. KEM- 
PIŃSKI, Sender WILK i Chaim 
KUTNER — po 200 zł. grzywny, 
przemysłowiec I, LITROWSKI (Pc 
marska 60) — na 300 zł. grzywny, 
August ZILKE  (Dowhorczyków 
9-11) — na 100 zł. grzywny, Kazi- 
mierz NOWACKI (Rekicińska 155 
— na 14 dni aresztu, Franciszek 
KRAKOWIAK (Stary Ryrek 5) — 

5 dni aresztu, Bolesław TOMAN 
(Brzezińska 111) — na 150 zł 
grzywny. Dawid ADLER, przemy- 
słowiec (11 Listopada 36) — na 400 
zł, grzywny, Henna SZWALBER 
(Kilińskiego 132) — na 2% zł. 
grzywny, Jakóh MOSZKOWICZ 
tłówna 60) — na 20 zł. grzywny, 
Jakób GOLDBERG (Młynarska 17; 
— na 100 zł. grzywny. Stanisław 
FALKIEWICZ (Spacerowa 4) 
na 300 zł. grzywny. 

Pozatym jeszcze około 30 właści. 
cieli domów, administratorćw i do- 
zorców ukaranych zostało grzyw- 
nami lub aresztem. (2 >= = v ry 


— 


-_ |ściuszki najechana 


doprowadzić bezpośrednio do miesz 
kań. Należy unikać stawiania masz 
tów na dachach, ponieważ anteny: 
doczepione do takich masztów da- 
ją zazwyczaj: odbiór. słaby i znie- 
psa zakłóceniami. 
Na dachach i nad - podwórzami | © 
można natomiast stawiać konstruk 
cje wsporcze, złożone z kilku-masz- 
tów z linkami- nośnymi. Anteny za- 
wiesza się zygzakowato między lin 
kami nośwymi na wysokości co naj- 
mniej 3 mtr. nad dachem W tym 
wypadku kat, jaki tworzą między 
sobą dwie anteny, powinien wyno- 
sić eo najmniej 25". 
Doprowadzsnia od anten dacho: 
wych do odbiorników powinny być 
kierowane najkrótszą drogą i w od- 
ległości 1 mtr. od ścian. W żadnym 
wypadku nie wolno doprowadzeń 
od takich anten instalować we 
wnątrz budynku. 
‘Jak można korzystać z radia w 
czasie przeróbki anteny, wzgl. jeśli 
nowa antena nie funkcjonuje pra- 
widłowo? 
Dla odbiorników kryształkowych 
można zastosować t. zw. antenę sie 
ciową, t. j. połączyć gniazdko an. 
tenowe odbiornika przez kondensa- 
ter zaworowy. z kontaktem instala 
cji oświetleniowej. Pojemność kon- 
densatora zaworowego w granicach 
nd 200 do 2.000 cm. nałeży dobrać 
tak, aby odbićr był najgłośniejszy.” 
Da %lbiornika lampowego można 
zastostwać antenę pokojową, np. 
kilka metrów drutu rozpiętego pò 
przekątnej pokoju: 
Anteny sieciowe i pokojowe na- 
leży jednak traktować jako zastęp - 
eze, gdyż nie pozwalają one na pel- 
ne wykorzystanie odbiornika i da- 
ją często odbiór zniekształęowy za 
kłóceniami. 
Do anten zastępczych trzeba sto- 
sować dobre osz 
wodociązowej. teść AA 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Przy zbiegu ulic Przejd i Wyso- 
kiej samochód  półciężarowy, prowa- 
dzony przez właściciela wytwórni na- 
pojów p. f. „Chabeso* — Jana RILIŃ- 
SKIEGO (Przejazd 91), przejechał 62- 
„letnią Marię KOPCZYŃSKĄ (Złota 3), 
która doznała powikłanego złamania 
nogi i ogómych obrażeń. Została oma 
odwiezionma do szpitala. * 


W swym mieszkaniu przy ul 11 Li-| 
stopada %) otruła się luminalem 20-let 
nia Sałomea ERDFRUCHT. 


Policja zatrzymała K. GRYNSZTAJ 
NA (Zawiszy 29) za kradzież wieczne- 
go pióra z kieszeni Leona SUCHOW- 
SKIEGO (Mielczarskiego 12). 


Michał PIOTROWSKI (Obywatelska 
16) wzniecił po pijanemu pożar w sza 
pie i omal sam się nie spalił. Pożar w 
zarodku ugaszomo. 


hh - 
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Przy -zbiegu ulic Legionów i Al. Ko- 
została przez do- 
rożkę nr. 290 Nina GOTLIB (Al. Ko- 
ściuszki 8). Dorożkarz zbiegł. 


Przy ul. Tramwajowej 3 usiłowz!a 
odebrać sobie życie przez otrucie się 
gazem świetlnym Zofia WODZIŃSKA. 


Wacław ANTOSIK (Obywatelska 59) 
jadąc rowerem z Łodzi w kierunku 
P.zgowa nderzył głową o przydrożny 


Naruticy Piotrkowskiej * 
glodu 25-letni Alojzy BIESIACKI z Wi- 
skitna. 


Przy zbiegu ulic Andrzeja i Piotr- 
kowskiej najechana została przez sa- 
mochód Wiktoria LIS (Złota 8). 

Przy ulicy Warszawskiej 3 dostał 
ataku furii 60-letni Roch ZAREMBA 


Ofiarami napaści i bójek padli: Meu 
del PLETMAN (Limanowskiego 37), 
mę SZPIRO, nauczycieł ze Lwo- 

a (Szpitalna 26), Salomon MOSZKO- 
WICZ (Limanowskiego 10), Izrael 
WAJNSZTAJN (Piotrkowska 176), Ka- 
rola MICHALSKA (Obywatelska 15), 
Hersz MENCHES (Piłsudskiego >» 

(I 


Zarząd tow. szerzenia pracy zawodo 
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Teatr i muzyka 


Premiery teatralne 


„GEJSZA“ Jonesa 
Występy operetki poznańskiej w Łodzi 


Chcąc zdać sprawę z wykonania 
objazdowej operetki, zależy odrazu 
skwitować z wymagań, jakie się 
stawia scenom miast, stołecznych, 
gdyż w przeciwnym razie było by 
to zbyt bezwzględne wobec zespołu 
goszczącego. A dlatego podkreślić 
należy miłą niespodziankę.  jakiey 
zaznała nawet ta oporna część pu- 
bliczności, która przy wymaga- 
niach, jakie można rościć do scen 
pierwszorzędnych, przybyła do tea- 
tru z pewnym niedowierzaniem. 

„Gejsza” należy do rzedu opere 
tek, na których nie można się nia 
bawić, skoro tylko zespół sprosta 
zadaniu głosowo, ponieważ operet- 
ka ta jest wsparta wdzięczną mu- 
zyczką, w której zarówno pod 
względem faktury, jak i melodyj- 
ności kompozytor wykazał dużo 
polotu inwencyjnego. Poza tym 
akcja w „Gejszy” jest przyrządzona 
według wszelkich prawideł i po- 
mysłowości w koncepcjach, jakie 
składają się na typową dcbrą ope- 
retkę. Wykonawcza strona „Gej- 
szy”, ofisrujące każdemu z przed- 
stawicieli ról głównych duże pole 
do popisu, wymaga zespołu arty- 
stów, umiejących śpiewać i grać. 
Partia tytułowa miała doskonała 
przedstawicielkę w osobie p. Zofii 
Fedyczkowskiej. Świeżość głosu i! 
frazowanie uczuciowe stanowiły 
główne przymioty w jej śpiewie, 
ktere to walory łącznie z płynnoś- 
cią frazesu i ładną dykeją pozwoli- 
ły jej górować nad całym zespołem. 
Niepotrzebnie jednak daje się Śpie- 
ZPR łatwo nakłonić do „bisowa- 

* wedłny zwyczaju jedynie n 
sa zakorzenionego, a niepraktyko- 
wanego na zagranicznych scenach. 
Powtórzeny fragment zawsz osła- 
bia pierwsze wrażenie, przemęcza 
zarówno śpiewaczkę, jak i wraźliw- 
szych słuchaczów. : przeciąga wie- wie- 


Energiczny policjant 


Wesoła przygoda 
premiera w Radomiu 


(W ub. niedzielę, 19 bm. wie- 
czorem w drodze powrotnej z 
inspekcji w Kozienicach przejeż 
dżał samochodem przez Radom 
premier gen. Sławoj - Składkow - 
ski i na skrzyżowaniu ulic Mal- 
czewskiego i Żeromskiego jechał 
niewłaściwym  objazdem koło 
skweru. Regulujący tam ruch po 
sterunkowy Nawara 
samochód premiera, pokazując 
równocześnie znaki kierunkowe, 
wskazujące właściwy kierunek 
jazdy. 

Premier uznał słuszność wwag 
policjanta i po przejechaniu wła 
śeiwej drogi, zatrzymał się i 
przez kilka minut przygłądał się 
jak pełni służbę posterunkowy 
Nawara, po czym udał się w dal- 
szą drogę. 

Podobno pan premier polecił 
służbistego posterunkowiego 
przedstawić do odznaczenia krzy 
żem zasługi. 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We wsi Żabieniec, pow. łódzkiego, 
powstał groźny pożar, który zniszczył 
zagrodę Rozalii  REMBIELIŃSKIEJ. 
Przyczyny pożaru Erą ustalono. 


Na szosie Łódź — Tomaszów w po- 
bliżu wsi Zaborów najechany został 
przez samochód 8-letni Józef DĘBOW- 
SKI. Naskutek odniesionych obrażeń 
chłopiec niebawem zmarł. Szofer zdo- 
łał zbiec. 

+ 


W kolonii Klimkowice, pow. łaskie- 
go Natalia SZERFER napadła na swe- 
go narzeczonego Aleksandra HOFFMA 
NA i oblała go kwasem solnym, wy- 


pałając mu oczy. Sprawczyni została 
aresztowana. 
= 
We wsi Zdziechowice, pow, piotr- 


wej wśród kobiet żyd. w Łodzi .,Pra- | kowskiego powstał pożar w zagrodzie 


cea“ komunikuje, że z kw 


w dniu Kazimierza SERCZYKA. Kilka budyn- 


13-go czerwca rb. zebrano zł. 754.60. | ków spłonęło. Straty wynoszą 7.000 zł. 


i 


zawrócił | sce“ 


czór, a więe „eui bono?” 

Uzdolnienie wokalne, nerw sce. 
triczny oraz zapał, udzielający się 
całemu otoczeniu, ujawniła w roli 
Molly p. Jadwiga Fontanć wna. 

Staranna praca, rutyna i umiejęt- 
ne wtórowanie swej partnerce do- 
trze rekomendują p. Petera, który 
mimo głosowych usterek podobał 
się ogólnie. 

Do wesołości i ożywienia akeji 
przyczynili się, wyzyskując duża 
lumorn. pp. Sendecki (dobry gto- 
sowo) i Jan Gruszczyński. Obydwaj 
utrzymali swa role we właściwym 
stopniu szarży komicznej 

Reszta zespołu dóstroiła się do 
wdzięcznej całości. 

Przy fortepianie był czynny ka- 
pelmistrz Bolesław Szczęsnowski, 
który nie tylko ożywiał cały aparat 
sceniczny, ale często „budził” i i or- 
kiestrewy, nadając właściwe tętno. 

Dekoracje i kostiumy — jak przy 
stało na prowincję — skromne. 

F. HALPERN. 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 8.30 ostatnia nowość 
teatru Polskiego „Kobieta i szmaragd”, 
TEATR LETNI 
Dziś i codziennie o 9-ej „Szóste pie 


tro”. 
TEATR KAMERALNY 

Dziś i codziennie występy pary ko- 
mediowej Hymie Jacobson i Miriam 
Kresin w komedii muzycznej „Motke 
fun Słobotkie*. Prócz wymienionej pa 
ry amerykańskiej udział biorą czołowi 
artyści rewiowi stolicy. 


RADIO 


DZISIEJSZY P PROGRAM 
RADIOWY 

6.20 Muzyka z płyt i gimnastyka 

7.15 Fantazje operetkowe w cr) 
nanin orkiestry 

11.00 Audycja dla poborowych 

11.20 Dawne tańce w 
muzyce francuskiej (płyty) 

12.03 Audycja poł 

15.45 Fantazje operowe 

14,15 Muzyka obiadowa 

16.00 Zespół harmonistów 

16.46 Odczyt wojskowy 
17.00 Podwieczorek przy głośniku, 
płyty) 

18.00 Rezerwat Zamoszański — poga 
danka 

18.10 Recital spiewaczy Arno MiRofe 

18.55 Recital skrzypcowy Jarzębskie 
go, — 

19.20 Pogadanka aktualna 

19.30 Z dziejów walca — 
rozrywkowy 


koncert 


. 20.55 Pogadanka aklualna 


21.00 „Praca instytutu naukowo-rze- 
mieślniczego im. Marsz. Józefa Piłsud- 
skiego w Łodzi” 

22. 10 „Wiatr od morza.. w całej Pol 
— płk, Adam Haberling 

22.10 Muzyka lekka i taneczna (pły- 
ty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
STRASSBURG (349) 

21.30 „Rose et Colas* — opera Mon- 

signy'ego 
BERLIN (356) 

20.30 Wariacje Graenera, Muzyka na 
dwoje skrzypiec i smyczki Schauble- 
go i Poemat 

BUDAPESZT (550) 

21.55 Uwertura Erkla, „Etienne Mar- 
cel“ Saint-Saensa, Muzyka baletowa 
Mosonyi'ego i Tańce symfoniczne, 
Griega 

MEDIOLAN (368) 

21,00 Hon z opery „Tristan i I- 

zolda“ R. Wagnera. 


Podzieł owanie 


Zarząd łódzkiej j rodziny radiowej 
jak najuprzejmiej dziękuje ofiaro- 
dawcon: za łaskawie złożone ofiary 
na dokończenie budującego się in- 
ternatu dła dzieci niewidomych. 

Zamiast kwiatów na grób É. p. 
tragicznie zmarłego dyr. Ottona 
Steigerta robotnicy  Widzewskiej 
Manufaktury oddziałów: amerykań 
ska przędzalnia, skręcalnia, zmia: 
ra Ti II, sortownia, dublarnia zY 
na Ii If, mcetarnia zmiana Ji ff r 
zem zł. 174 02. 

Kierownicy przędzalni YE 
ni Widzewskiej Manufsktury zł. 2 

Zarząd kasy samopomocy NOZEZA 
Fowej rob«tników b. firmy B. Sil- 
herberg w Łodzi przy nl. Rzgów 
skiej nr. 26 28 zł. 180,40. 

Kurs dla pielegniarek tow. „Kro. 
1 pla Mleka” sł. 8,50. 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 22 czerwca 1938r. 


LOUIS CZY SCHMELING? 


Dziś w nocy, w Yankee-Stadion w Nowym Jorku wobec 100.000 widzów 
rozegra się sensacyjna walka o tytuł mistrza świata 


Mecz transmitowan 
na cały świat 


National Broadcasting Company 
postarał się, aby przebieg walki na- 
dany był przez radio, w nieznanych 
dotychczas rozmiarach. Transmisja 
ro le się wieczorem o godzi- 
nie 10, według wschodnio - amery- 
kańskiego czasu letniego (8 godzi- 
na rano wedlug Środkowo - euro- 
peskiego czasu); zostanie transmita- 
wana przez wszystkie kraje świata, 
7 wyjątkiem Orientu, opisywać 
będzie rundę za rundą, tak, że słu- 
chącze otrzymają dokładny obraz 
walki na nowojorskim ringu. 

Transmisja, która odbędzie się z 
krótkofalowej stacji i 146 pozosta 
łych stacji madawczych Stanów 
Zjednoczonych, nadawana będzie 
przez pięć różnych grup speakerów, 
w językach: angielskim, niemiec- 
kim, portugalskim i hiszpańskim. 

Deutschłandsender rozpoczyna 
transmisję o godz. 1-ej w nocy. 
Przy mikrofonie znany dziennikarz 
sportowy Arno Hellius. 


Zaimteresowamie dzisiejszym 
mistrzowskim meczem  Schme- 
ling — Louis w Ameryce doszło 
do apogeum i przypomina wiel- 
kie dni sportu bokserskiego z 
czasów Dempsey'a, z wykupio- 
nym do ostatniego miejsca sta- 
dionem i milionowymi wpływa- 
mi. Fachowcy twierdzą, że od 
czasu walki Dempsey'a z Gene 
Tunney'em w 1924 roku, ami jed | 
na walka bokserska nie wywo: i 
łała takiego zainteresowania. 
Wyraża się to również w zakła- 
dach i w tempie przedsprzedaży 
biłetów. 

Impresario Mike Jacobs liczy 
na ogólny wpływ miliona dola- 
rów. Na razie zakłady nie wy- 
kazują równej linii. Choć więk 
szość fachowców bokserskich da 
je większą szansę Maksowi 
Schmelingowi, w ciągu ostat- 
nich dni — wbrew oczekiwa- 
niom — postawiono wielkie su: | 
my na Louisa, tak, że stan zakła- 


bokser — a więc i Joe Lonis — 
Y| z biegiem rmd, wraca wkońcu 


znów do swego dawnego sposo- przeciwnika. Z tego powodu nie 
bu walki. To ujęcie jest eałkiem mieckiego eksmistrza świata nie 
rozsądne, gdyż jeżeli Louis od bez słuszności nazwano „powol- 


lu rzeczy, nie dorósł — pod chowaniu towarzyszą zawsze tak | Schmeling  wybada 


względem doświadczenia — do tyczne względy. Dopiero wów- 
stratega ringowego, Schmelinga. |czas, gdy Maks dokładnie zaob- 


Schmeling powtórzy swe zwyciestwo 


— twierdzi Joe Jacobs manager niemca 


MAKS SCHMELING 


Prasa całego świata żywo intere 
suje się przypuszczalnym przebie 


między Joe Louisem, jako obrońcą 
tytułu mistrza i Maksem  Schme- 
lingiem, jako wyzywającym. 

— LOUIS OBIECUJE TYM RA- 
ZEM K. 0. — POGLĄDY NA MA- 
KSA SĄ PODZIELONE — tak 
podobnie brzmią tytuły artykułów, 
rozbudzających ogień reklamy dla 
mającej nastąpić walki, 


W rozmowie ze swym menaze: 
rem, Julianem Blacke, Joe Louis 
cświadczył, że 


TYM RAZEM NAPEWNO  FOBI.- | 


JE SCHMELINGA, 
jednocześnie powiedział, że żałuje, 
iż walka odbędzie się w Nowym 
Jorku, a nie w Chicago. Prawdo- 
podobnie Louis wołałby walczyć 
na innym stadionie, a nie na tym, 
na którym uległ niemcowi w pier- 
wszej walce. 


W Stanach Zjednoczonych z u 


jego słabostki, następuje zmiana 
w jego sposobie walki, t. j. przej 
ście z defenzywy do ofenzywy. 


Maks potrafi dostosować się do,serwuje przeciwnika i wykryje |ni system. 
stylu i sposobu walki każdego 


Trudno jest z góry przew. 
dzieć wynik spotkania, gdyż na- 
lleży się liczyć z tym, że Lonis 


. I teraz można przypuszczać, że jest o wiele lepszy, niż przed 
1936 roku nauczył się nawet wie: nym starterem*, gdyż jego za- | będzie tak samo; początkowo | dwoma laty, podczas gdy Maks 


„nowego 
Louisa“ w pierwszych rundach, 
aby po tym zastosować odpowied 


Steve Dudasa i Williama Me, Car' 
ney”a, że 

SCHMELING W TRZECH RUN- 

DACH ZWYCIĘŻY LOUISA. 

Ale amerykańscy fachowcy nie 
przywiązują wagi do tego, co mó- 
wi mało doświadczony Dudas. A 
poza tym wiadonmio, że Bill Me. Car. 
ney, jako dawny menażer Schme- 
linga, mówi „pro domo”. 


Przypiszczają, że Louis po raz 
drugi nie będzie próbował znokauto- 
wać Schmelinga przez dziki fight. 
Sądzą, że muwzyn zmieni swą tak- 
tykę i pozwoli niemcowi być zaczep 
rym a sam sprobuje kontrować, 

W każdym razie, najlepsi znawcy 
sportu bokserskiego twierdzą, że 
zwycięstwo, które Schmeling ca- 
viósł przed dwoma łaty nad Loui 
sem, oznacza pewien 
MORALNY PLUS DLA NIEMCA. 
Ten pogląd wyraża specjalnie Joe 


'Schmeling — jeżeli będzie miai 
szczęście — osiągnie tę samą for 
imę, którą wówczas pokazał. 


ksa Schmelinga, który oświadczy! 
amerykańskim reporterom: 

— 22 czerwca Nowy Jork zoba- 
czy tego samego Schmelinga, któ- 
rego widział przed dwoma laty, 
gdy zwyciężył on Louisa, uważane: 
go wówczas za  niezwyciężonego. 
Joe nigdy nie zapomniał o tych cio 
sach A gdy murzyn wie, że biały 
człowiek może go zwyciężyć, oba- 
wia się go. Zawsze tak było! j tyw 
razem tak będzie! 


Należy poczekać, aby stwierdzić, 
czy spelni się przepowiednia Ja- 
cobsa, wywołana jego własnymi 
życzeniami, i | 

W Ameryce bowiem mówią, że ` 
Louis w międzyczasie poprawił się 
i jest o wiele lepszy, niż przed dwo 
ma laty i wobec tego Schmeling, 
który nie może już poprawić swej 
formy i zdolności wyczynów, bę- 

fer miał trudnego do zwyciężenie 


giem walki o mistrzostwo świata śmiechem wysłuchano zapewnień ' Jacobs, amerykański zastępea Ma- | przeciwnika. 


„Louis wygra w sześciu rundach!" 


— twierdzi Jimmy Braddock, który walczył z obu bohaterami dzisiejszego meczu 


Jimmy Braddock prowadzi 
staurację w pobliżu 


re- | 
Broadwayu. | szklanką whisky. Mimo tej skrom- laty! 


U Braddocka zadówoliłem się, dobrej formie, jak przed dwoma 


dów wynosi obecnie 3:1 przeciw Nie jest ona tak elegancka, jak re-| nej konsumcji, Braddock dał mi 


Schmelingowi. 


Przypuszczają Stauracja Dempsey'a — i nie tak | chętnie informacje, których sobie 


— Czy to jest naprawdę pewne? 
— Ależ tak. Podczas pierwszego 


jednak, że w ostatnich godzi- droga — ale jest zarówno dobrze | życzyłemi. | meczu Louis dostał 57 prawych cd 
nach stan zakładów zmieni się, odwiedzana i można tam spotkać | — Joe Louis pobije Schmelinga Schmelinga W ubiegłym roku, na 
jeszcze kilkakrotnie. wszystkich rzeczoznawców boksu, | i to w sześciu rundach. Może pan początku mego meczu z Louisem 
Każda nowa wiadomość z obo| Biedni rzeczoznawcy boksu! W | na to liczyć. | udało mi się zadać kilka dobrych 
zów treningowych obu bokse-| tych dniach muszą się zmusić doj — Ale ostatni raz. . prawych Joe Louisowi, a on zato- 
rów wywołuje stale nową falę za spożywania obfitych posiłków; u WRZ Ostatni raz Joe Louis popeinił czył się na ziemię. Kiedy znowu | 
kładów, to na jednego, to na dru' Dempesy'a, u Mickey Walkera, u biędy, a Schmeling umiał je wyko | wstał, nie megłem go już więcej 
giego boksera. Korespondent | Braddocka, u Leonarda, u Amber- rzystać, Joe Louis nie wpadnie po- | ani razu dosięgnąć moimi prawy- 
sportowy „United Press“, Jack |sa — nie ma żołądka na świecie, noównie w te błędy. Z drugiej stro: | mi, Nauczył się lekcji. Odtąd będzie 
Cuddy. który odwiedził Schme- | który zniósł by taka dietę lny Schmeling nie może być w tat | umiał się zastawiać, 
linga i był przy treningu, oczeku 
je zwycięstwa Schmelinga przez 
k. o., przed ósmą rundą. Rów- 
nież ion, tak samo, jak były 
mistrz świata Gene Tunney — 
uważa, że niemiec jest w naj- 
lepszej formie swego życia. 


Henry Zbyszko zwycięża! 


| — EIT 


JOE LOUIS 


Louis zaś od czasu, gdy Schme 
Jing go zwyciężył, tylko trochę 
się poprawił. Louis zaś sam 
twierdzi, że patrzy z nadzieją na 
walkę i „jest pewien, że zwycię- 
ży Schmelinga najpóźniej w szó 
stej rundzie“, 

Jak osądzają tę walkę w nie- 
mieckich kołach ' fachowych, ; 
można wnioskować z następują: | 
cego artykułu dziennikarza nie- 
mieckiego, który znajduje się w 
obozie treningowym Schmelinga 
i zna dokładnie formę niemiec- 
kiego mistrza, 

Rozpatrując objektywnie szan 
se, należy stwierdzić, że Schme- 
ling może iść na ring z dobrym 
samopoczuciem, gdyż raz już 
zwyciężył Louisa. Z doświadeze- | 
nia w boksie wiadomo, że kto) 
raz zwyciężył przeciwnika, w, 
drugiej walce z tym samym czło 
wiekiem wystąpi z poczuciem 
zaufania do własnych sił i pewno 
ścią powtórnego zwycięstwa. 
Schzaeling sam uważa, że każdy 


PIERWSZY ZAWI 
NOKAUT CHMIELEWSKIEGO 


DOWY 


Charles Ross z Bostonu pokonany w pierwszej rundzie 


Chmielewski, albo jak kto woli, HENRY - ZBYSZKO, stoczył swój pierwszy 


zawodowiec. 


mecz jako 


Jego przeciwnikiem był CHARLES ROSS, dawniej amator z Florydy, obeenie najlepszy 
pięściarz zawodowy wagi średniej w Bostonie, 


Pierwszy mecz Chmielewskiego trwał krótko, niecałą minutę. Już w 


pierwszej rumdzie, 


W 50 SEKUNDZIE CHARLES ROSS, TRAFIONY CZYSTYM LEWYM SIERPEM, A NASTĘP- 
NIE BŁYSKAWICZNIE WYPROWADZONYM PRAWYM PROSTYM, ZWALIŁ SIĘ NA DESKI 


I ZOSTAŁ WYLICZONY. 


W ezasie tej krótkiej walki, pol" nie był ani chwilę zagrożony. Poszedł 


od gongu ostro 


na przeciwnika, osłabił go w zwarciu, po czym dwoma ciosami znokautował, nie inkasując ani 


jednego groźnego uderzenia. 


Meczowi przyglądało się 4 tys. widzów. którzy po błyskawicznej porażce Rossa, typowa- 
nego na zwycięzcę spotkania, DŁUGO OKLASKIWALI POLAKA. 

Managerowie Chmielewskiego byli bardzo zadowoleni z postawy swego pupila i podkreśla- 
ja głównie absolutny brak tremy, która „wykończyła* już tylu doskonale zapowiadających się 


zawodowców. 


Obecnie Chmielewski wyjedzie do Old Olihard nad Atlantyk, gdzie będzie trenował przed 


następnym spotkaniem: 


— A Schmeling? 

— Schmeling nie jest już tak do- 
vrym. Zwycięstwo jego nad Duda- 
sem nie ma wielkiego znaczenia. 
Dudas jest bokserem piątej klasy. 
Schmelingowi nie udało się pobić 
Poorda k. o. Nadto, aby załatwić 
swój porachunek z  Thomaseun, 
Schmeling potrzebował trzech rund 
więcej, niż na pobicie Louisa. Od 
czasu meczu z Louisem, Schmeling 
nie przeprowadził ani jednej praw 
dziwej walki! 

— Mle jednak... 

— Wiem: Neusel, Faord, Dudas, 
Thomas I t. d., ale to nie są wielcy 
hokserzy, są to tylko partnerzy do 
treningu. Natomiast Lonis miał w 
międzyczasie przeciwników god- 
uych siebie, zdobył mistrzostwa 
świata i, co jest najważniejsze, na- 
był doświadczenia. 

Zapewne, w walce bekserskiej 
| wszystko jest możliwe. Ale, przy= 
znać musze, że zwycięstwo Schme 
linga zdziwiło bv mnie bardzo, 

C. R, 


Łódź, 22 czerwca 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 22 czerwca 1938 r. 


Waluty mocniejsze 


WARSZAWA. — Na wczoraj- 
szych giełdach walutowych dewiza 
na Nowy Jork wykazała wzmoc- 
nienie w związku z ustaniem pogło 
sek o zamierzonej rzekomo dewa- 
luacji dolara, | 

Dewiza na Paryż — po raz pier- 
wszy od dłuższego czasu notowana 
yła w Londynie 177,90, a więc po- 
niżej kursu 178 fr. za 1 funt, W no 
towaniach (terminowych w Londy- 
nie dewiza na Paryż również wzmoc 
niła się, gdyż deport jednomiesięcz 
ny notowana 0,23 i trzymiesięczny 
1.18, = 

Lekka zniżka 

Na rynku wałorów tendencja dla 
papierów wartościowych była wczo 
raj mieco słabsza. Kursy zarówno 
pożyczek państwowych, jak i listów 


Dr. Schacht — w ostatnio wy | 
głoszonym przemówienia © 


obrony waluty .niemieckiej 
zarówno w stosunkach we- 
wnętrznych jak i międzyna- 
rodowych. Pamyślny rozwój 
sytuacji gospodarczej umożli 
wił Rzeszy zejście na wiosnę 
r. b. z drogi finansowania in- 
westycji publicznych specjal 
nymi wekslami, obecnie — © 
ile hieżące wpływy skarbowe 
nie wystarczają na finanso- 
wanie inwestycji — rząd Rze | 
szy zdobywa niezbędne środ- 
ki jedynie w drodze emisji 


uległy lekkiej zniżce, przy tran:| zwykłych bonów skarbo- 

sakcjach normalnych, wych oraz pożyczek państwo- 
å i pół proc. państwowa pożyczka wych. 

wewnętrzna wyrównała kurs e 10 Emisja bonów skarbowych 


pkt. Za papier ten płacono 63,25, 
żądano 65,75. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
umiała tendencję zniżkową: I em. 
spadła o 25 pkt. i obracane nią po 
81,15 w kupnie, 81,65 w sprzedaży. 
Natomiast II em. tej pożyczki stra: 
ciła 35 pkt. i płacono za mię 82,13 
żądano 82,65. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
obniżyła się © 25 pkt. Obracano nią 
po 70,50 w kupnie, 71 w sprzedaży. 

4 proc, prem. pożyczka dolarowa 
(dołarówka) nieznacznie obniżyła 
się, W stosunku do kursu poprzeń- 
niego straciła ona 10 pkt, i płacona 
za nią 42,15, żądano 42,65. 

4 prce. pożyczka konsolidacyjna 
utrzymała się na poziomie poprzed- 
nim. W dalszym ciagu obracano 
mą po 66,75 w płaceniu, 67,25 w 
żądaniu, 

4 i pól prac. sty zastawne złem 
skie ser. V również rie wykazały 
zmian. Nadał obracaro simi pe 
64,50 w kupnie, 65 w sprzedaży. 

5 proc. listy zastawne m. War- 
szawy z rok: 1933 uległy 75 pkt. 
zmiżce. Papierem tym obracano pe 
73 w płaceniu, 73,50 w żądaniu. 

Na rynku akcjowym — tendencje 
niejednolita. Akcje Banku Polskie- 
go straciły 50 pkt, i obracano nim 
po 118,50 kupno, 


będzie ograniczona do roz- 


miarów, umożliwiających ich' 


i innych niemieckich banków. 
Schacht wypowiedział się z rzadko 
spotykaną w niemieckich stosunkach 
otwartością na temat majważniejszych 


finansach Rzeszy — podkre- | problemów narodowo - socjalistycz-|przy pomocy wszystkich stojących da | i 
ślił konieczność energicznej | nej polityki gospodarczej. Fakt, że pre! naszej dyspozycji środków do tego |lić, czy przemówienie jego oznacza 


zydent Banku Rzeszy poruszył jawnie 
wiele tajermnie niemieckiej polityki 
finansowej, wywołał w kołach poli- 
tycznych Niemiec zrozumiałe wraże- 
nie. 

— Szinka kierowania finansami — 
wywodził m, in. dr. Schacht — jest 
sztuką bardzo e€zęsto niedocenianą, a 
nawet pogardzaną. Niemniej jednak 
pozostaje ona koniecznym uzupełnie 
niem szfuki uprawiania polityki. Nie- 
jeden problem polityczny. byłby może 
do dziś dnla jeszcze nierozwiązany, 
gdyby pociągnięcia polityczne były u- 
zupełniane przez umiejętne, a nawet 
śmiałe operacje finansowe. 

Zagranica w swej ocenie wydarzeń 
finansowych w Rzeszy częstokroć po- 
mieszała pojęcie „Śmiałe 5 pojęciem 
„lekkomyślae”, zamykając oczy na 
fakt, że Bank Rzeszy nieustannie speł 
niał zadanie każdego uczciwego ban- 
ku emisyjnego, È j. obronę waluty. 

W PUNKCIE ZWROTNYM 

Następnie prezydent Banku Rzeszy 


późniejszą konsolidację. Tak stwierdził, że finanse państwowe Nie- 


więc według słów dr. Schach 
ta, Bank Rzeszy nie hędzie 
już zmuszony dostarczać 
środków na zagospodarowa- 
nie ię? 


Powyźszy lakoniczny komunikat w- 
rzędowej PAT-icznej uzupełnić należy 
ejszym streszczeniem mowy 

dr. Schachta z uwagi na jej donio- 
słość i wagę pornszonege problemu. 
Treść lego przemówienia podajemy 
amerykańskiej 
Zaznaczyć przy tym należy, że pre- 
syden? Reichsbanku wygłosił swe prze 
mówienie, które stanowić może punkt 
zwrotny w polityce finansowej Nie- 
miec, na zebraniu urzędników Banku 


mice znalazły się obecnie w punkcie 
zwrolnym. 


Praktykowana dotychczas droga | 
„wstępnego linansowanfa* zapomocą hitlerowskiego, tym bardziej, że la po 


„Najślupsza i majbiędnicjsza poeliiyka" 
Prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht zapowiada — w sensacyjnej mowie — powrót do starych metod 
BERLIN. 21. 6. (PAT). — | Rzeszy 


NACISK NIE WYSTARCZY Pamiętać jeszcze przy tym należy. 
Dlatego głównym naszym dażeniem że Schacht od dłuższego czasu wywic 
— mówił dalej Sebachf — musi być rai i wywiera nadal olbrzymi wpływ 
wzmożenie naszych sił gospodarczych ua politykę gospodarczą Niemiec. 
Dlatego właśnie trudno narazie uste 


stopnia, byśmy mogli bez wstrząsu | islolną zmianę tej polityki czy też jest 
wytrzymać wszystkie kredyty, fakie to nowa wolta czarodzieja w celulofdo 
hyliśmy zmuszeni zaciągnąć w roku | wym kołnierzyku. 
bieżącym. KZZ= 
Zadanie to wymaga lndzi a jak naj- 
surowszym samokrytycyźmie i zdolno 
ści samozaparcia, Ten, kto wobec sie | 
ble samego jest bezwzględny | suro- | 
wy, zawsze znajdzie zrozumienie dla | 
potrzeb i bruków innych, Samym naci 
skiem wychowuje się jedynie nieszeze | 
rych pochlebców oraz wywołuje się 
złorzeczenia, a tnka polityka jest naj- | 
głupszą I najbłędniejszą w chwill obec | 
nej, 
| Mowa min. Schachta więc oznacza 
konice inflacji i powrót do starych 
metod finansowych. 


Nowa wolła 
„genialnego ekwilibrysty ? | 


TOER AAD 
Rynek pieniężny 
Urzedowa ceduta 


giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz była slab 
sza, przy obrotach małych. Notowa- 
no: Ansterdam 294,35, Bruksela 
90,25, Kopenhaga 117,65. Londyn 
26,35, Nowy Jork 5,30,63, Nowy 
dork — kabel 5,30,88, Oslo 132,45. 
Paryż 1483, Praga 18,44, Śztok 


|brystą. Jak się wydaje, możemy mieć 


Trndno w tej chwill określić, jakie 
Są kulisy tej zmiany poglądów Schach- 
ta którego nazywają genialnym ekwili- 


do czynienia z posunięciem wielkiego 
przemysłu wobec Hitlera. Popierał on 
politykę inflacyjno - kredytową rządu 


kredytów banku emisyjnego zostanie | lilyka łączyła się z glodowymi placa- 


raz na zawsze zaniechana, Państwo 
czerpać będzie potrzebne mu środki 
finansowe a ile bieżące dochody oka- 
żą się miewystarczające — przez emi- 
sję bonów skarbowych oraz rozpisy- 
wanie pożyczek państwowych. 


Oczywiście i w tym klerunkn lstnie 
ja granice, a tym samym nowe zada- 
nia dla polityki finansowej Rzeszy. 
Zamówienia państwowe w dzisie 
ich rozmiarze nie mogą hyć instytucją 
stałą. Są one ograniczone rozmiarem 
zaciągania długoterminowych paży 
czek, na jakie państwo mie może sobie 
| pozwolić. 


„mai I ze zubożeniem ludności rohotnl- 


czej Niemiec. Na dalszą metę jednak 
polityka: finansowa Niemiec zwracała 
się przeciwko interesom przemysłu, 
ciężkiego, to też w interesie jego leża- 
łe położenie kresu inflacyjricj polity- 
ce finansowej Niemiec, Mowa Schachta 
wskazywałaby, że tendencje te odnio- 
sły zwycięstwo. | 


Nie nlega wątpliwości, że powrót do 
klasycznych metod  kapitalistycznych 
nie należy w obecnej sytuacji Niemiec 
do zadań łatwych. Spodziewać się na- 
leży dalszych i sensacyjnych posnnięć 
finansowych w Niemczech. 


Kazeina dla fabryki lamifalu 


Wytwórnie krajowe produkują 3.000 kg. surowca dziennie 
Odbyło się w Związku izb i or | kazeiny włóknistej, a mianowicie |za 1 kg. kazeiny, loco stacja za- 


ganizacji rolniczych posiedzenie 
komisji dła spraw włókna zwie- 
rzęcego, poświęcone zagadnie- 
niom ys wytwarzanej 
przez mleczarnie na potrzeby u- 
ruchomionej niedawno w Pabia- 
nieach fabryki lanitalu „Polana“ 


119,50 sprzedaż.| (w Polsce produkowało się do 


Natomiast akcje zakładów ŻYTA |niedawna dwa gatunki kazeiny, 
dowskich nie wykazały zmian I W|x mianowicie, t. zw. kazeiny kwa 
dalszym ciągu utrzymały się ©|5nej, czyli klejowej oraz pod- 
kursie 48 w płaceniu, 49 w sprze- puszczkowej. Kazeina kwaśna, 
daży. 


Dalsza zwyżka 
cen bawełny 


owa jest produktem bar- 


Giełda bawelniana w N, Jorku od |dziej szlachetnym i służy do wy- 


kilku dni notuje tendencję mocną. 
W dnin 17 b. m. na gieldzie w N, 
Jorku w porównaniu z notowania- 
mi z dnia 13 b. m. zanotowano zwyż 
kę, © 25 do 27 pkt, w notowaniach 
z dnia 20 b. m. w porównaniu z dn. 
17 b. m. zaobserwowano dalszą 
zwyżkę © 19 do 22 pkt. 

Analogicznie do sytuacji na giet- 
dzie w N. Jorku notowana jest moc 
na teadencja na tych wszystkich 
ziełdach bawełnianych. W N. Or- 
leanie notowania z dnia 20 b. m. w 
porównaniu z 17 b. m. uległy zwy?t- 
ce o 15 do 21 pkt., w Bremie zwyż 
ka kształtowała się w granicach od 
it do 15 pkt. w Liverpoolu o 7 do 
3 pkt. 


Również mocną tendencję za- 


obserwowane na giełdzie egipskiej | 


w Aleksandrii, gdzie notowania 
+ dnia 20 b. m. w porównaniu z 1% 
b. m. uległy zwyżce o 11 do 12 pkt. 
przy gatunku „Sakellaridis” o 20 
do 22 pkt, przy gatunku „Askmov- 


ni”, 


laty CASANOVA 


Zawadzka 16. 
Atrakcja 


WAHDA WALEWSKA- 


światowa 

Czarska — Magda Egressy. 

Dust GIBSY et GIBSY. 
ORKIESTRA „JOLLY—BOYS* 

Czwartek, soboty i niedziel- FIVE 

Sala idealnie wentylowana. 


| 


robu masy plastycznej, t. zw. ga- 
łalitu. Najwięcej do tego czasu 
wyrabiano w Polsce kazeiny 
kwaśnej, czyli klejowej, która 
niemal w całości była zużywama 
w kraju przy produkcji dykt. 
W dziedzinie produkcji kaze- 
iny podpuszczkowej nie jesteśmy 
samowystarczalmi. Wytwarza się 
jej w Polsce około 200 tonn rocz- 
nie, podczas gdy zapotrzebowa- 


(nie roczne w kraju wynosi około 


300 tonn. 

Na wspomnianym zebraniu za 
padła uchwała. postanawiająca 
wzmożenie produkcji tego ga- 
tunku kazeiny, celem pełnego po 
krycia wewnętrznego zapotrze- 
bowania. Liczyć się należy, że 
już w roku przyszłym produk- 
cję tego gatunku kazeiny da się 
podnieść do granic zaspokojenia 
potrzeb rynku wewnętrznego. 

Niedawno rozpoczęta w Pol- 
sce produkcję kazeiny, gatunku 
najbardziej szlachetnego, a mia- 
nowicie kazeiny włóknistej, ma- 
jącej zastosowanie przy wyrobie 
odzieży. 

Kazeinę włóknistą produkują 
w Polsce następujące mleczar- 
nie: w Grodzisku Wielkopolskim 
Buku i Krotoszynie w Wielko- 
polsce oraz mleczarnia w Opato- 


wie. Obecnie toczą się pertrakta- | tewnikom 1 detalistom pozostało o | 
jcje z dwiema następnymi mle-| wiele więcej towarów, aniżeli nor- 
|czartniami, w sprawie produkcji | malnie na składach. 


z mleczarnią w Kościanie i Milo- 
wiecach. 

Dotychczasowa produkcja na- 
szych mleczarń pokrywa całe za- 
potrzebowanie fabryki „Polana“ 
na kazeinę, która zużywa jej 
dziennie około 3.000 kg. Na wy- 
rób 1 kg. kazeiny potrzeba, jak 
wiadomo, 33,5 litrów mleka chu 
dego. Za 1 litr mieka chudego 


mleczarnie otrzymują 5 gr co|mleczarstwa ią nową dziedziną 


jest ceną dla mleczarstwa w zu- 
pełności rentowną. Koszt mleka, 
przerobionego na 1 kg. kazeiny, 
wynosi przeto 1,72 zł., do czego 
dochodzą koszty produkcji w 


wysokości 30 gr. od 1 kę. kazei- | jeni 


ny. Mleczarnie otrzymują więc 


"EE RK — | 


Posezonowe resztki 
sprzedawane w Łodzi o 25 procent taniej 


W ostatnich dniach zgodnie z tra 
dycją z lat ubiegłych, rozpoczął się 
w Łodzi okres wyprzedaży resztek 
towarów letnich. By 

Największe przedsiębiorstwa han 
dlowe w Łodzi branży tkanin jed- 
wabnych, wełnianych i bawełnia- 
nych, sprzedają w dużych  ilcś- 
clach resztki towarowe. Jak wiado 
nio, sezon „resztkowy” w Lodzi ma 
doniosłe znaczenie dla knpiectwa i 
stanowi pomos przy likwidowanin 
składów towarowych. O, 

Mniejszo przedsiębiorstwa, Ktć- 
rym w poszczególnych branżach po 
zostało dużo towaru na składach, 
korzystają z sezonu „resztkowego” 
i erganizuja w tym okresie normal- 
ną sprzedaż towarową po cenach 
zniżonych. 

Z drugiej strony klientela łódzke, 
jest do pownego stopnia nastawio- 
na na sezony resztkowe. ponieważ 
w okresach tych można nabyć ma- 
teriały włókiennicze po cenach sni- 
żońych. 

Obeeny letni sezon resztkowy ma 
znacznie większe znaczenie, aniżeli 


ładowania, bez opakowania oko- 
ło 2-zł. 

Koszty imstalacji, potrzebne 
do przerobu kazeiny, wynoszą 
na mleczarnię przeciętnie 50 — 
60.00 zł. Mleczarnie, które przy- 
stąpiły do produkcji kazeiny, ko- 
rzystały przeważnie z kredytu 
Państwowego Banku Rolnego. 

Wzrastające zainteresowanie 


produkcji pozwala przypuszczać, 
że tak produkcję kazeiny pod- 
puszczkowej jak i włóknistej po- 
trafimy w niedługim czasie pod- 
nieść do granic pełnego zaspoko 
a zapotrzebowania wewnątrz 
kraju. A 


Celem odpowiedniego spopulary- 
zowania Bezonn w kołach odbior- 
ców, większe firmy uruchomiły po- 
ważny aparat reklamowy. 

Ceny towarćw resztkowych, któ- 
re składają się w poważniejszych 
ilościach z ramszćw różnych ga- 
tunków towarów, kształtują się o 
10 — 25 proc. niższych, aniżeli nor 
malnie. 

Zdaniem sfer zainteresowanych, È 
sezon resztkowy, 0 ile przebieg je-* 
go będzie zgodny z przewidywania- | 
mi dostawców i potrwa okoła jed- | 
nego miesiąca, może przyczynić się 
de poprawy sytuacji sklepów deta- 
licznych, które dotychczas acz 
wały dekoniunkturę. gdyż zapotrze- 
wanie klienteli było minimalne. 


TŘ | O Z a A NN A w 


NOTOWANIA BAWEŁNY | 

NOWY JORK. 

Otwarcie x dn. 21. 6. | 

lipiec 8.59, październik 8.62, gro»! 
dzień 868, styczeń 8.67, marzec 8,71, | 
maj 8.73. 

ALEKSANDRIA 

Notowania z dn. 21. 6. 


Suketlaridis: lipiec 12.45, listopad 


sezon zimowy, gdyż ostatnio bur- 13.03, styczeń 13.18, 


Giza: lipiec 12.48, listopad 12.50, 
styczeń 12.57, czerwiec 9.98, 
Ashmouni: sierpień 10.07, naździer- 


hclm 135,90, Zurych 122, Bank Pol 
ski płacił za dolary amerykańskie 
5,27, kanadyjskie 5,22, floreny ho- 
lenderskie 293,35, franki francuskie 
11,68. szwajcarskie 121,50, belgi 
Lelgijskie 90, funty angielskie 26,26 
palestyńskie 25,95, guldery gdań- 
skie 99,75, korony czeskie 11. duń- 


skie 117,10, norweskie 131,80. 
szwedzkie 135,25, liry włoskia 
21,70, marki fińskie 11,25. mark’ 
niemieckie 72, erebrne 95. 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 


była utrzymana, przy obrotach ma- 
łych Notowano* Bank Polski 119, 
Węgiel 27,38 — 27,50, Żyrardów 
48,50, Ostrowiec 57,25. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Dia papierów procentowych tase- 
dencja była nieco słabsza, przy 
obrotach 4 i pół proc poż. wewnętrza 
ną. Notowano: 3 proc, inweatycyj 
na I rm. 81,25 — 81,38. jT em. 82,50 
— 82.25 — 82,38, 4 proe. dolarowa 
42,38 — 42,13 — 42,40, 4 i pół pr 
wewnętrzna 65,50, 4 proc, konso 
dacyjna 67 — 66,75 — 67, 5 proc. 
konwersyjna 70,75, 4 i pół proc 
ziemskie 64,75 — 64,50, 5 pros 
Warsząwy z r. 1933 — 73,63 
78,25 5 proce. Lublina 60,50, 8 pr. 
Przemysłu Polskiego 81—82. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
Trans. Sprzedaż Kupro 
Dołarówka 42.50 
law. I em, 81,50 
Imw. II em. 82.75 


Wewn. 65.50 
Konsolidacy jna 6750 67.00 
Bank Polski 120.00 119.00 


Kolej El. Łódzka 600.006 590.00 
5% Łodzi za 1933 r. 66.25 65.75 
Tendencja mocniejsza 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 22.25 — 22.60 
Pszenica 27.00 — 27.50 
Pszenica zbier. 26.75 <— 27.00 
Jęczmień przem. 17.50 — 18.25 
Jęczmień brow. 18.50 — 19.25 
Owies I 21.50 — 21.75 
Owies II 21.00 — 21.25 
Maki pszenne: 

44,00 — 45.00 

40.00 — 41.00 

39.00 — 40.00 

3450 — 35,50 

29.75 — 30.76 

27.00 — 28.00 

Mąka pszenna raz. 51.50 — 32.50 
Mąka żytnia 33.50 — 34.00 
= = 31,25 — 31,75 
= A 22.50 — 23.50 
Mąka żytnia raz. 27.50 — 28.00 


Mąka ziemniaczana 


superior 30.00 — 31.00 

Mąka riemniaczana 
prima 27.00 — 30,00 
Otręby pszenne 13.75 — 14.00 
Otręby pszenne gr. 13.00 — 13.%% 
Otręby pszenne śr. 12,50 — 12.75 
Otręby żytnie 15.00 — 13.2% 
Gryka 1700 — 17.50 
Gryka 17.25 — 17.75 
Kasza gryczana 28,00 — 29.00 
Victoria 30.00 — 32,00 
Wyka jara 18.00 — 21.00 
Łubin niebieski 16.00 — 17.00 
Łubin żółty 1700 — 18.00 


Tendencja na pszenice, jęczmień o- 
wies, mąki i otręhy spokojna. na żyła 


nik 10.22. grudzień 10.26, luty 10.32, | ożywiona, 


A 


Czysto w mieszkaniu!!! 
Może być tylko, gdy okna i drzwi 
zostaną uszczelnione systemem 
A. Frydenzona. Chroni latem od ku- | 
rzu, sadzy i haiasu, zimą od pisze | 
Trwałość długoletnia. Ceny obecnie 


DANCING 


Ù „SUCHARD 


15 


2. VL— „GŁOS PÓRTNNY” — 1938 


«MNM BA 


ES Ostatnie 2 dni 


Š 


Początek a god». 8.30 wieczorem 
PT 1 TRE BŁIAZĄ 


Światopełka Karpińskiego 1 Romana Dobrzyńskiego. 


Nr. 18 


„Jedziemy m Madagaskar“ > 0d_23 b. m, 


Pikantna satyra polityczna w 15 obrazach osobistych 


występy znanej pieśniarY 


» Niny Ogińskiej 


3 tygodnie we Francji i Italii 


zniżone o 30%. — Dzwonić 265-28 | 6/ VIL — 26/VII = zł. 395.— Ostatnie <imi zapisów | H 
— „a zk wageons-Lits |Ccok, Piotrkowska 68 — tel. 170-70 
DOKTOR e Z Z ZO Z 


KLINGER 


SPECI. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- | 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) / 


przeprowadził się na Hi 
u. Przejstzmci 17| 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—ii I od, 
6—8. — Tel, 132-25, 


(GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZEĘEBOW itp. 
tanacs PROSZAÓW TYURQ w MigiĘMICZWYCH TOREOMAGH. 


DR. MED. 


E. PóŹŻamer 


Speejalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narufowisza 9, II p, iront 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—4 i 5—0 wiecz. 


m m A; — KR —— 


LEKARZ - DENTYSTA 


NEGRO RANEM 


——— 


H , DR. 
SPECJ. CHORÓB SKÓRNYCH 


I WENERYCZNYCH. 


Piofrkowska 161, tel. 245-21 


Przyjm. od 8 do 9 r. 12—3 pp. 
i 7—9 wiecz. w niedziele i święta 


iiesieczmna 
wycieczka 


PARVIA i LONDINI 


z możliwością przedłużenia pobytu. 
' Wyjazd w dowolnym terminie zł. B3B 7O.— 


Zapisy i informacje: | 


BOLTO UR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Ake. 
TEL. 10 


Kos | ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


q 


fa Uzdrowiska 


KARWIA nad Bałtykiem. Kolonia 
wypuczynkowo - turystyczna pod 
kier. G. Lichtensztajnowej i H 
Gruudmana mieści się w willi „Kał- 
tyk” tuż przy lesie i plaży Uczest- 
nicy korzystają z indywidnalnyca 
zniżek kolejowych w obydwóch 
kierunkach Informacje i zapisy 
przyjmuje biblioteka  „Lektor”. 
Šrćdmiicjska 7, codziennie od godz. 
11 do 13 i od 16 do 21, 3 


—) 
—— A KN W R 


RABKA. „Palace”, pierwszorzędny 
pesjouat pod zarządem D-rowej 
Pauliny Keinerowej. Pełny komfort. 
Nowoczesne urządzeria. Diety. Te- 
efon nr. 325. 554—3 


—— 


7-86 


— 


NA WIŚNIOWEJ. GÓRZE 


otrzymać można 


„GŁOS PORANNY” 


po cenie nominalnej 


u kolportera p. Jama ka 
willa KAWULŁ 


wabi Ćw 


GŁOWNO. Pensjonat „„Melania” za 
rząd Róży Fuchsowej. ezynny. In: 
formacje: tel. 208-75. 4235- 2 


KOROSTÓW obok Skolego 
wśród gór i lasów szpilkowych 
„Raj Dziecka” zaprasza dzieci 


! Ogłoszenia drobne 


EAZZCZE WERE SZPONY ZA M czczo: zł 


p | TI 
M Bf kupno i sprzedaż, $ 


-a o O RA 


u | 
I 
i 


EEE aa 


POŃCZOCHY, skarpetki. Najwięk- 
szy wybór, równieź z małymi skaze- 
kami. Sprzedaż detaliczna, ceny 


ściśle fabryczne. Śródmiejska 21, 
lewa oficyna, 


166—% 


SPRZEDAM okazyjnie obrazy, 
cenne dziela sztuki. Kilińskiego 
120, m. 25. 


na W mm 


PŁOT drewniany z desek he- 
blowanych w najlepszym stanie 
ok. 100 mtr. bież. tanio sprze- 
dam. Tel. 192-18. 


PIANINO marki „Seiler* w der 


9—11 rano. X — | zdrowo 6 — 12 lat na pobyt skonałym stanie sprzedam. — 
= Ki B RZ FID Fa a bame a MA letni. Stała opieka Jekarska Nawrot 1-a, m. 29, 
Pałacowa 18 s i pedagogiezna. —2 DEANE INESE = LIDII: REENIRIS 
+. przyjęć: od 11—2 i 4—7. | | 08 granny — m M = Lokale a 
— wj f i ORŁOWO - MORSKIE. Pensjonat| Se 
~< . 


Doktór Medycyny 


Chirurgia i ortopedia 


nabyć można 


dla dzieci i młodzieży Cecylii Zem-| DO WYNAJĘCIA 3, 4 i 6-po- 


w Teofilowie, inowłodzu | melowej i Sanina —Cukierowej. WY | kojowe mieszkania oraz 2 lub 


jezd 23 


czerwca. Zgłoszenia: Łódź, | 3 pokoje frontowe, nadające się 
Andrzeja 85. tel. 144-16, w godz dla adwokata lub lekarza albo 
10—1i14—6 *|na biuro. Wiadomość: Kiliń- 


Spec. chirurgia kostna i okolisznych letniskach 


Sterlinga 22, tel. [74-l)u p LEWENBERGA 


(iUSIAW Kohn 


673— 


specjalista 
chorób kobiecych i akuszerii 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


nah 


fr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 40—42 i 5—7 


-- DR. MED. 


W. LUBRANIECKI 


chor. wewnętrzne | 
przeprowadził się | 


na ul. Sródmiejską 29 | 


tel. 108 65 
iF, 


AKUSZER-GINEKOLOG 


Przyjmuje: od 3—5 i od 6—7% w. 


I. Nadel fauńiko 


powrócił 


zm e” sam m e D ni m wk 


l. nel. RELLER 


Spec. chorób wanerycznych, mo- 
czopłciowych | skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-99 
Przyjmułe od 8—11 i 4—8 włecz. 
w niedaiełe i święta od 10—1 pp. 


" TEL. 2222-3. 


PIOTRKOWSKA 33 


Stowarzyszenie Służba a pay. w Łodzi prowadzi następujące 
szkoły: 


1. Liceum Gospodarcze 


przygotowujące do zawodu i do studiów na wyśźszych uczelniach 


2. Dwuletnia Szkole Gospodarczą (its) 


3. Roczna Szkołę Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym 


Szkoły posiadają pełne prawa szkół państwowych. Mieszczą 
się we własnym gmachu, urządzonym nowocześnie. Dla 
zamiejscowych internat. Zapisy przyjmuje kancelaria 


wedra 40, tel. 177-73. 


skiego 47 u gospodarza, 


PANNA z porządnego domu 
przyjmie konāveję do 1—2 
dzieci na wyjazd. Oferty sub. 


„Zdolna”, 
Różne ś 


U a 

TYT Pw 2) „Ja X ZOE m4 — 
RUTYNOWANY buchalter - bi- 
lansista zakłada i prowadzi księ- 
gi według wymogów władz 
skarbowych. B. Pines, Piotrkow- 
ska 88, m. 10. 760—5 


= x DEET) 


PIERWSZÓRZĘDNY fachowiec 
branży wyrob. swetrów wełnian. 
z maszynami szuka wepólnika 
do współpracy z kapitałem sł. 
10.000.— Oferty sub. „Sweter* 


—_ — m 


Ala Izbicka 


wykwalifikowana pielęgniarke 
z długolemim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 


| 
Q kościunki | | 


Anórzeja 4%, tel 220-0 . 2 04-89 DYŻURY. TEL. 246-36. 
A Wo misio 702 za WELJRNETZEEWNEZ © AEWEĘ LZ E REZ TOUCH MENEE ATEEN 
«a Dziś i dni następnych! = Dziś i dni nastepnych ! 
Rewelacyjny film uśmiechów i łez! | + 


„KID GALAHAD” 


W roli gł. BETTE DAVIS 
Sensacja nad sensacjami! 


Mały Dżentelmen 14 Rra 
W rol. gł. Trójka genialnych młodych gwiazdorów: 11 'TOPAJANI G 
Ronald Sinclair, Mickey Rooney EL BLIMU 


G; 
a 
< 
Ə 
al 
ts 
2 


8. ludy . Gariand, 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpałt): 1-sza strona 2 zt; 


m jesi „G s ; tkimi do- i i Reklamy tekstem 
Prenumerata panenan as EEEE DA CAE onie S Ogloszenia redakeyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., „bez zastrzeżenia miejsca 
10 groszy, 2 przesyłką pocztową w kraju — zł. 66—, za granicą — zł, 9.— 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł, Ogło- 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia* (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
firm zagr. 100%. Zə ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% droż 


Za Wydawnictwa: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Euseninsz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


